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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za grudzień: 


W miejscu. . . 1 zr. 80 ct. 


i x przesełką poczto- 


wą w Austryi. . 2 zr. — ct. 


| w cesarstwie nie- 


mieckiem 2 złr. 50 ct. 


Bracia Lerche, komedya w 3 aktach A. 
bardzo gustowne wydanie na pięknym 


z opłatą poczto- 


Gło od zboża. 


Od dwóch dni PP w Berlinie wybrana 
przez parlament niemiecki komisya, której po- 


; wierzono zbadanie projektu ustawy o podniesie- 
- niu eel. 
| Izbie nie można się;spodziewać, iżby w łonie ko- 
; misyi odezwały się jakieś nowe oryginalne zda- 


Po wyczerpującej rozprawie w pełnej 


nia, bądź to za projektem rządu, bądź przeciw 
niemu. Wszystko, co reprezenianci narodu nie- 


i, mieckiego mieli w tej mierze do wypowiedzenia, 


wypowiedziano już na posiedzeniach parlamentu. 


i a sprawozdania z tych posiedzeń dają nam do- 


kładny obraz poglądów, jakiemi się zwolennicy i 
przeciwnicy ceł kierują. 

Czytając te sprawozdania ulega się mimowoli 
wrażeniu, że podczas całej rozprawy przygniata 
ło deputowanych poczucie ciężkiego ekonomicz- 
nego przesilenia, jakie nad cesarstwem niemiec- 
kiem zawisło. (Ci, którzy pragną podwyższenia 
ceł, przytaczają jako najsilniejszy argument smu- 
tne położenie rolników, produkujących po nad 
własną potrzebę; przeciwnicy, ich nie przecząe 
temu, malują jaskrawemi barwami opłakaną do- 
lę konsumentów. Obie strony zgadzają się na to, 
że ekonomiczny stan kraju coraz sinutniej się 
a spór toczył się właściwie o to, 
który z dwaan=wielkich odłamów społeczeństwa 
na większe zasługuje uńizgiędiienr 

Już same motywa projektu rządowego, rozwi- 
nięte w mowie ministra Luciusa, odsłaniają przed 
nami zatrważający upadek własności ziemskiej. 
Z zestawienia cyfr dowiadujemy się, że dochody 
że czynsze 
dzierżawne maleją, że cena ziemi spada, pod- 
czas gdy stały wzrost objawia się tylko w su- 
mie długów hipotecznych, które w samem kró- 
łestwie pruskiem wzrosły w przeciągu ostatniego 
roku o 134 milionów marek. W obec tak nie- 
pomyślnego stanu używa rząd niemiecki całego 
swero wpływu, ażeby swym projektom zapewnić 


„ parlamencie większość. Nie osłaniając prawdy, 


przyznaje minister, że głównym celem projektu 
jest podniesienie cen zboża, a przynajmniej prze- 
szkodzenie dalszemu się ich obniżaniu. 


półrocznie: 
zł. 


Wyzna- | Niemezech, 
nie to wyrażone także w drukowanych motywach, | w takim stopniu, jak zagraniczne. 
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za cały miesiąca 


NOWA 


REFORMA 


dzo wyraźnie od motywów przedłożonych Izbie!dzeniem ceł cena była niższą w Berlinie niż 
przy ostatniem podniesieniu ceł w roku 1885. |w Londynie, obecnie stosunek ten zmienił się na 
Wówczas broniono jsszcze z ławy ministeryalnej korzyść cen berlińskich. 


twierdzenia, że nie konsument krajowy, lecz za- 
graniczny producent musi ponosić koszta wyni 
kające z oclenia zboża; wówczas utrzymywano, 
że cło nie podniesie ceny zboża, 
krajową produkeyę, zachęci rolników do ulepszeń 
w gospodarstwie i do uprawiania mniej urodzaj- 
nych, odłogiem lężących obszarów. Dziś, gdy 
położenie jeszcze się pogorszyło, nie bawi się! 


Wyjaśnienie tej strony spraw ełowych jest nia- 
zaprzeczoną korzyściy jaką naród niemiecki od- 
niósł z dwudniowyc obrad w parlamencie. Ró- 


lecz powiększy |wnie rząd jaki opozycya zgadzają się dziś w tem, 


że ciężary wynikająca s podwyższenia ceł spadną 
na Niemcy. Tak Sa wienio kwestyi zaw- 
sze jest pożyteczittejsg"n aniżeli wypowiadane 
w dawniejszych latach” igorye, o niezależności cen 


rząd niemiecki wyszukiwaniem tego rodzaju ar- |na targach niemiecki od wysokości cła. 


gumentów. Oświadcza on głośno, że rolnictwu 
grozi ruina i że ocalić można je tylko przez pod- 
niesienie cen. 

Deputowani, występujący w obronie tych warstw 
ludności, którym drożyzna głównie się daje u- 
czuwać, wypowiedzieli oczywiście wszystko, co 
na podstawie nauki i deświadczenia możua było 
przytoczyć. Wywody te powtarzają Się zresztą 
przy każdej podobnej rozprawie. Nowe natomiast 
światło na kwestyę ceł zbożowych rzuciła dysku- 
sya nad pytaniem, o ile podwyższenie ceł będzie 
korzystnem dla drobnej własności włościańskiej. 
Jak zwykle, tak i tym razem rozprawa nie prze- 
konała nikogo, ale dostarczyła ona wiele cen- 
nych szczegółów, które zebrane razem, dają wca- 
le niekorzystny obraz dzisiejszego położenia wło- 
ścian niemieckich. 

Przeciwnicy ceł dowodzą, że rozdrobnienie 
gruntów włościańskich doszło już do tego sto- 
pnia, iż zaledwie drobna cząstka włościan może 
sprzedawać zboże. Niektórzy mowcy twierdzili na 
podstawie badań statystycznych, że trzy czwarte 
części rolników niemieckich nie odniesie żadnego 
pożytku z ceł. W W. Ks. Badeńskim stanowi 


ilość tych drobnych, skazanych na dokupywanie j 


zboża, właścicieli 97 pre. ogólnej liczby rolników. 
Nawet w Turyngii, gdzie grunta są większe, nie- 
wielu gospodarzy obejdzie się bez kupnego zbo- 
ża. Na podstawie tych dat twierdzi zatem prze- 
ciwne cłom stronnictwo, że nowa ustawa nie tylko 


nie zadowolni ogromnej większości rolników, lecz 


przeciwnie wywołana w znacznej ich części silne 
oburzenie. 


Na te wywody odpowiadają zwolennicy proje- 
ktu, że nie tylko sami producenci sprzedający 
zboże zarabiają więcej w razie podniesienia cen, 
ale i cała rzesza robotników i rękodzielników 
wiejskich , którzy wolą drożej płacić" za chleb, 
Dy!tb iro nie blacie Żarobku U W asçiciela produ- 
kującego zboże na sprzedaż. 

Dyskusya uad tym tematem dochodziła chwi- 
latni do osobistych zaczepek i gwałtownych starć, 
a kulminacyjnym jej punktom było przemówie- 
nie soeyalisty Singera, który mówiąc o niezado- 
woleniu włościan, wskazał na armię jako główną 
szkołę socyalizmu w Niemczech. 

Jakież będą następstwa nowych ceł? W kraju, 
który jak cesarstwo niemieckie nie wytwarza za- 
pasu wystarczającego na własną potrzebę, musi 
nasiąpić podrożenie zboża, w razie zaś gdyby na 
targach świata ceny znowu w gwałtowny sposób 
spadły, w samych Niemczech spadek cen okaże 
się łagodniejszym. Okazało się to po zaprowadze- 
niu wyższych ceł przed dwoma laty. Ogólna zniż- 
ka cen nie pozwoliła na podrożenie zboża w 
ale targi niemieckie nie uległy jej 
W roku bie- 


stawia odrazu całą sprawę na właściwym grun-|żącym wykazuje Berlin najniższą cenę pszenicy 


cie, a jest ono tem cenniejszem, 


iż odbija bar- |od roku 1861, 


ale podezas gdy przed zaprowa- 


PLAMA. 


OBRAZEK 
Wiktora Gomulickiego. 


12 (Ciąg dalszy.) 


Sędzia leży nieruchomo na dnie jakiegoś ol- 
brzymiego leja. którego Ściany posiadają przera- 
żającą wysokość i spudzistość. Doszedł on do 
zrozumienia ich wymiarów nie wzrokiem, lecz 
myślą. Osuwał się wzdłuż nich długo i szybko , 


'obliczywszy więć czas i ruch, łutwo wy tłómaczył 


sobie resztę. 

Leży nieruchomo, skrępowany nadzwyczajną 
szezupłością przestrzeni. Tam, u szczytu, lej o- 
twiera się gardzielą wielką, jak świat cały; tu- 
taj zwężony jest do ostatnich granic. Człowiek 


i cielesny , złożony z głowy, rąk, nóg i tułowiu, 


żadną miarą nie zmieściłby się w tej wężyżnie ; 
aędzia jednak posiada tylko dwa e materyal- 
he, służące za siedlisko dwojgu pojęć i uczuć; 
a mianowicie: coś, co boli i coś, co myśli. Ból 
jest bólem niezaprzeczonym, rzeczywistym, ü- 
świadamiającym się przy kaźdem odetchnieniu ; 
myśl jednak przedstawia się tak niepewnie. iż 
wygląda raczej na senne majaczenie, niż na rze- 
czy wistość. 

Budzi się wprawdzie niekiedy w zakątku tej 
myśli praguienie wydobycia się na wierzch , po- 
rzucenia tej głuchej ciemnicy, ale rozbija się ono 
natychmiast o niemożliwość. Sędzia wyobraża so- 
bie mimowoli, iż jest robaczkiem drobnym, któ- 
ry wpadł do stożkowatego dołu, w suchym, ru- 
chomym piasku. Wzlacieć nie może, bo nie ma 
skrzydeł ; próżno też chciałby zaczepić się noga- 
mi o sypkie ściany pułapki , gdyż okrągłe ziar- 
na, ciężarem jego pociągnięte wraz z nim na dół 
spadają. 

Przyczaić się, skurczyć do wymiarów atomu 
i czekać, — oto wszystko, co mu czynić wolno 

„wypada. zekać, ale na co? 


unicestwieniu, cóż nadejść może nowego? Na. | 
dzieja jest światełki»m, które, podobnie jak świa- 
tło słońca, daremnie do tej ciemniey wedrzeć 
ię pragnie... 

Chyba skończy się to zupełną nieością. Czyjaś 
stopa olbrzymia rozdepce i piasek i zarakniętego 
w nim robaczka. Rozdepce, — ale czy uśmierci? 
Cóż to jest wreszcie śmierć i czem się od tego 
stanu odróżnia ? 

Gdyby chociaż ta śmierć przyniosła za sobą 
uciszenie bólu nieznośnego. który raz po raz roz- 
palone ostrze noża w piersiach zatapia! O! po- 
witałby ją sędzia z rozkoszą... 

Tymczasem jednak, zamiast „owej nicości, świ- 
tać poczyna jakaś lękliwa i niepewna — zorza 
Nie oświeca ta zorza, ale przynajmniej do pə- 
wnego stopnia uwyrażnia otwór przepaści. Tu, 
gdzie leży sędzia, mrok panuje ten sam, co da 
wniej; w górze jednak można już cokolwiek roz- 
poznawać. Wykreśla się tam okrąg świetlny, po- 
dobny do tarczy, jaką:widzi oko przez szkła lu- 
noty lub mikroskopu. 

Powoli, z wyś ‘kiam nadzwyczajnym i trudno- 
ścią, poczyna sędzia, zamiast mroku i mgieł , 
rozróżniać kształty, z początku odczuwa je ra- 
czej, niż widzi, stopniowo jednak zjawiają mu 
się one w coraz wyraźniejszych zarysach. 

1 pierwszym z tych określonych kształtów jest 
wytwornie odziany mężczyzna, o gładko ogolo- 
nej twarzy, włosach podfryzowanych, z miłym 
półruśmiechem, do ust przyrosłym i w fałdach 
policzków zastygłym. 

Ruchy tego mężczyzny są spokojne, równe, 
jakby rytmiczne. Siedzi on w komnacie , zawie- 
szonej obrazami, obstawionej posążkami, ciepłej, 
cichej , wonnej. 

Sędzia, po pewnem wytężonem skupieniu wspo- 
mnień, odpoznaje w tem zjawisku — same- 
go siebie. Nieinaczej; jest to on — albo raczej: 
jest to jego wizerunek z przed lat... trudno od- 
gadnąć ilu, — może dziesięciu, może stu, a mo- 
Że miliona? Jest to wizerunek jego z czasów, 


Po tem|gdy jeszcze żył na ziemi... 


| 


Żale wyborców okręgu Grybów, 
Nowy-Sącz. 


Lwów, 5 grudnia. 


(=) Posłowie wybrani z kuryi włościańskiej 
tworzą osobny klub, który nie mając żadnej bar- 
wy politycznej, gdyż składa się z członków ró- 
żnych klubów, zbiera się czasem dla naradze- 
nia się nad sprawami wyłącznie włościan doty- 
czącemi. Reprezentanci włościan są to przewa- 
żnie posłowie, którzy nie wiele znają życie wie- 
śniaka, jego potrzeby i żądania, a chociaż może 
działają wedle swej najlepszej woli i chęci, nie- 
znając jednak tych potrzeb muszą często się my- 
lié. Dla takich posłów najlepszym środkiem do 
uzyskania tych wiadomości byłoby zetknięcie się 
ze swoimi wyborcami — jak to widzimy z chlu- 
bnego przykładu w okręgu (Ciężkowice, Grybów, 
Nowy-Sącz — gdzie przd swymi wyborcami sta 
nął poseł Władysław Żuk-Skarszewski 
Przed licznem bardzo. zgromadzeniem przedłożył 
poseł sprawozdanie z czynności poselskiej — jak |€ 
o tem donoszą do Niedzieli pisma dla ludu — i 
objaśnił ich w sprawach, która na tegorocznej 
sesyi sejmowej mwją przyjeć na porządek dzien- 
ny. Na odmianę wyborey przedkładali wszystkie 
swoje żale i bole — i te dla wiadomości naszych 
posłów reprodukuję -- jakkolwiek niektóre są 
uaiwne i niewykonalne. 

Zgromadzeni wyborcy  oznajmili jednogło- 
śnie obawę przed wprowadzić się mającą ustawa 
reformy gminne; budowlanej i sanitarnej, A na- 
wet pożarnej pih x powodu nietoiknio 
nych koszców, Da "ko a niewątpiwie gminy mu- 
(siałyby być narażone ;— albowiem lud górski w 
tym okręgu sgborod ia, uginając się już dziś 
pod ogromem wzmagających się ciężarów, nie 
jest w stanie ich wytrzymać. 

Włościanie są przekonania, że wszelkie nowa 
zarządzenia nie doprowadzą do zamierzonego celu 
z braku funduszów — nareszcie choćby ustawy 
podobne uzyskały sankcyę monarsżą — pozosta- 
ną na papierze — i okażą się więcej teorety- 
czne, a niemożliwe do praktycznego zastosowa- 
nia. Zamiast ustawy o reformie gminnej, żądają 
surowszych kar na zbrodniarzy, domów poprawy 
dla wałęsających się pod różną pokrywą podró- 
żnych i t. p., nadania zwierzchnościom gmin- 
nym prawa surowszego karania nieposłusznych 
sług, przestępców pod względem bezpieczeństwa 
ogniowego i t. p. a jak to będą mieli, to po- 
A się przywrócić ład i porządek w swych 
gminac 


Uczyniwszy to odkrycie, poznaje zarazem , że 
pomiędzy tą cielesną postacią a iskierką ducha , 
jaka teraz, na dnie przepaści drży i migoce, nie 
ma nie zgoła wspólnego. Dzieli je jakaś strasznā 
Zapora, której największa nawet moc ziemska u- 
sunąć nie potrafi. 

Co dziwniejsza , ten dawny sędzia, a właści- 
wie: ta dawna forma, zamykająca w sobie jego 
istnienie, wydaje mu się nad wszelki wyraz kru- 
chą i marną. Istny to dzieciak w ciele dojrzałe- 
go mężczyzny. Zabawa z obrazkami i posążkami, 
wypełnia całą jego istność. Bawi on się także 
niekiedy miłością , — ale kobieta jest dla niego 
takim samym kształtem foremnym lecz bezdusz - 
nym, jak owe gipsy, bronzy i płótno malowane. 

Nie! lepsza stanowczo nicość nad zmartwych- 
wstanie w tej dawnej postaci !.. 

Usuwa się ona zresztą sama z “przod jego oczu, 
a zarysy jej, zarierając się stopniowo. nikną 
wreszcie wśród niebieskawej mgły oddalenia. 

I znowu wielki krąg świetlny zasuwa się mro 
kiem i przepaść staje się po dawnemu czarną i 
głuchą. 

Może zjawisko to było heroldem zwiastującym 
koniec wszystkiego? Istnieja legeuda o sobowtó- 
rze, który zjawia się każdemu człowiekowi przed 
samą śmiercią... 

Ale nie, — otwór olbrzymiego leja znowu 
rozjaśnia się i uwydatnia. Z mgły wynurza się 
powtórnie taż sama, dziełami sztuki przysirojo- 
na komnata, w wyraźniejszych nawet niż 
wprzód zarysach. Przez chwilę nie widać w niej 
nikogo, — następnie jednak zjawia się tam ja- 
kaś postać drobna, skulona, p sny kajen się z 
kąta w kąt bez szmeru, jak lasica... 

Postać ta z niepokojem rozgląda się dokoła, 
podsłuchuje pod drzwiami, zapuszcza w oknach 
rolety, a wreszcie zrzuca szybko zwierzchnie u- 
branie i zatacza rękawy u koszuli, jakby zabie- 
rając się do jakiejś ciężkiej pracy fizycznej... 

Niebawem sędzia spostrzega ją tuż ponad sobą. 

Twarz jej, o wykrzywionych kurczowo rysach, 
o małych, czarnych oczach, zezem patrzących, | 
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trafika w Rynku; 


wazzytkie nrzędy peestowę; 
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górscy mieszkańcy, po największej części walezą- sądeckiego powiatu sądowego, za przymusewam 


cy z niedostatkiem, rozsiedleni przeważnie poje- 


dynczo — w oddaleniu zabudowania jedne od 
drugich — zaledwie w nizinach nad rzekami 
znajdujące się osady zabudowują się bliżej 
siebie. 


Nareszcie wobec parcelami nabywanych dwor- 
skich gruntów, przybywa mnóstwo zabudowań, 
stawianych z niezbędnej potrzeby; — nie stać 
więc takiego nabywcy na budowanie oddzielnych 
mieszkań, a osobno stajni, chlewów, kurników 
it. p. Dziś wszystko się mieści razem, lub przy- 
budowuje się do mieszkalnego budynku, reszta 
wadle potrzeby, oczywiście dla tego, że wedle 
planu stawiać nie są w stanie dla braku mate 
ryalnych środków. 


Sanitarną ustawę uważają teraz za przedwcze- 
sng, i twierdzą, że ważniejszem byłoby od tej 
ustawy — pomyśleć o tem i zaradzić, aby naj- 
biedniejsza ludność, szczególnie wzdłuż podkar- 
packich gór i na tychże stokach osiadła — miała 
co jeść — i w co się ubrać. Są przekonania, że 
wszelkie ustawy nowe tworzą ludzie, nieznający 
tam panującej nędzy — gdyż inaczej wiedzieliby, 
że w takich warunkach jedynie ustawa poda- 
tkowa i wojskowa może być praktycznie wyko- 
naną. Przeto powtarzają: tym biednym mie- 
szkańcom potrzeba chleba, którego jak rok długi, 
nie widzą — często i mleka — a wreszcie o- 
krycia. 

W gminach bowiem pow. grybowskiego: Be- 
rest, Czyrna, Czarna, Binczarow, Krółowa ruska; 
sądeckiego zas: Barnowiec, Składziste , Roztoka 
mału, Roztoka wielka, Łabowiee, Uehryn, Kotów, 
Krzyżówka itd. prZeważnie przez Rusinów za- 
mieszkałych — według twierdzenia dotyczących 
naczelników gmin i byłego marszałka pow. Hi- 
larego Podoskiego — nadto i miejscowego du- 
chowieństwa, za całe pożywienie służy ludności 
i to w razie gdy urodzaje dobre: owsiany placek 
i ziemniaki — często niestać na sól — brak 
jmleka — bo często krowy nie ma za co kupie, 
więc trochę mleku koziego w ciągu lata tylko, bo 
nawet nie stać ich na przezimowanie, daje sta- 
rym i dzieciom niby omastę. Okrycie zaś sia- 
nowi przeważnie w „wielu rodzinach“, ile „.ów 
rodziny, tyle sztuk bielizny — więc gdy w so- 
botę pranie się odbywa, znajdują się ci ludzie 
w stroju Adama. — Tak twierdzi p. H. Podoski, 
| ża spotykał tam cało rodziny w tuk smutnem po- 
łeżeniu, a że io prawda, to samo naczelnicy gmin 
Jan Ormantyk wójt z Barnowza, Maciej Rogóż 
z Honżysk i Jan Pakosz wójt z Ozaczowa po- 
twierdzili. Wobec tych warunków co pomogą le- 
karze okręgowi gminni, nakazujący pacyentowi 
odżywiać siły po chorobie — lub ciepło się u- 
brać, gdy biedaka nie stać na jedno i drugie. 

Co do ustawy pożarnej twiordzą wyborcy — 
że dla ich potrzeb wystarczą ręczne sikawki — 
gdy na inne ich nie stać — są nadto przekona- 
nia, że jeżeliby fundusz krajowy miał biednym 
gminom dostarczyć wszy stkich pożarnych przyrzą- 
dów, to trzebaby znacznie powiększyć dodatki, a tem 
samem obciążyć najuboższą górską ludność. 

Przeciw przymusowemu ubezpieczeniu budyn- 
ków — oświadczyli się włościanie — skutkiem 
ujemnego przedstawienia sprawy przez zastępcę 
prezesa Rady powiatowej grybowskiej Klemensie- 
wicza Edmunda, a przeciwnie znowu na wnio- 


ubezpieczeniem, widząs w tem największe dobro- 
dziejstwo. Wszyscy wyborcy pragną: 

1) Uchyłenia uchwały Wydz. kraj., mocą któ- 
rej wymagane jest uzyskanie konsensu na wy- 
dzielenie parcel hipotecznych z dóbr tabularnych. 
Dalej życzą sobie: 

2) ażeby od działów majątku spadkowego, spo- 
rządzonych nawet po uzyskaniu dekretu dziedzie- 
twa, i po dokonaniu intabulacyj, od sukeasorów 
jako współwłaścicieli, żadna inna opłata przeno- 
šna, przez skarb żądaną nie była; 

8) ażeby nie żądano opłaty akcyzowej od tych 
sztuk bydła, które skutkiem wypadku, jak zła- 
manie negi itp. właściciel był zmuszony zabić, 
a mięso za zdrowe uznane, musi sprzedać; 

4) ażeby komitet drogowy, za przyzwoleniem 
Wydz. pow. był uprawnionym do zwolnienia czy 
to w całości, lub częściowo tych członków gmi- 
ny — od prestacyi do dróg gmin., którzy przea 
dotyczącą Radę gum. jako biedni — niekwalifiku- 
jący się do tego ciężaru — uznani zostaną; 

5) żądają, by szkoły ludowe zorganizowano na- 
wet w tych gminach, mających 80 — 50 nrów 
domów, w których jest dzieci w wieku szkol- 
nym 20 — 30, a miejscowość ta leży ed najbliż- 
szej szkoły o kilka kilem. i sama gmina nie jest 
w stanie połowy pensyi na nauczyciela opłacać ; 

6) zmniejszenia procentów zwłoki przy spła- 
tach należytości b. Bankowi włościańskiemu, Za- 
stosowując ustawę przeciw lichwie i żeby pray 
spłatach długów temu Zakładewi włościańskiemu 
liczone były listy dłużne po kursie dziennym ; 

7) aby w drodze ustawodawczej Rząd tok in- 
stancyj przy dochodzeniu szkód elementarnych, 
tem samem i ulgach podatkowych, tak przepro- 
wadził, żeby już były odpisywane przy nastę- 
pnej kwartalnej racie podatkowej, bez odnoszenia 
się, jak obecnie, do wyższych władz ; 

8) wreszcie żądają taniej soli bydłęcej. Oświad- 
czyli na końcu wyborcy życzenia, aby sprawoz- 
dania komisyi posłów włościańskich były druko- 
wane w języku polskim i ruskim, podobnie jak 
stenograficzne sprawozdania sejmowe, i żeby 
Wydział kraj. rozpisał konkurs na wynalezienie 
sposobu zaprawy gentów i strzech słomianych 
dla zabezpieczenia od ognia, któraby nie wiele 
kosztowała. 

—RFERE— 


Sprawy sejmowe. 


Klub środka przygotowuje do Sejmu wniosek 
w sprawie ceł zbożowych. Wniosek ten ze 
względu na projektowane cła zbożowe niemieckie, 
które są już wprost prohibieyjne, poleca sejmo- 
wej komisyi kultury krajowej, aby sprawę od- 
działywania polityki cłowej niemieckiej na sto- 
sunki naszej produkcyi i naszego handlu zbadała 
i Sejmowi odpowiednie wnioski przedłożyła. — 
W ten sposób postawiony wniosek nie przegądza 
jeszcze niczemu, a ma tę zaletę, że komisya bę- 
dzie mogła z załatwieniem wniosku poczekać aż 
do chwili, kiady sprawa cłowa w parlamencie 
niemieckim będzie rozstrzygnięta. Jako Wwuiosko- 
dawca wystąpi poseł A. Jaworski. 

W poniedziałek wieczorem komisya gminna 
w pełnym komplecie rozpoczęła obrady nad spra- 


sek naczelnika gminy w Wielopolu, oświadczyli | wozdaniem Wydziału krajowęgo o reformie gmin- 
Boją się nowej ustawy budowlanej z uwagi, Pe MEO MAE PAW" a w a 27 209.06 a EMG UE | af ENO oka aloe AA OR m0 jednogłośnie wszyscy zgromadzeni wyborcy |nej, a mianowicie nad projektem do ustawy gmin- 


o czole spoconem od trwogi, włosach ostrzyżo- 

nych krótko i sztywno jeżących się na głowie, 

nachyla się ku samemu otworowi przepaści.. 
Sędzia poznaje ją. To twarz Jasia — służą- 


cego... 
A dla czego ta twarz, zwykle pokorna i u- 
przojma, teraz w tak straszną zmieniła się ma- 


skę? Dla czego powlekła ją zīelono-żółia barwa, 
właściwsza trupom, niźli człowiekowi żyjącemu? 
Dla czego dawniej bywała zwiastunem przyjem- 
nych wieści, a dziś, przynosi ze sobą nienawiść 
i jakąś zgrozę piekielną ? 

Precz z tą twarzą! Jest ohydna, potworna, 
wstrętna. Precz z temi oczyma, które palą jak 
węgle, „kaleczą jak ostrza nożów! Precz z tym 
człowiekiem , przez czarta opętanym i zmienio- 
nym w szakała I 

Na Boga! cóż to on czynić zamierza? W rę- 
ku jego zapala się płomieniem błyskawicy stal 
wyostrzona. Błyskawica rozdziera mrok przepaści 
krwawem światłam, a światło to chwieje się 
przez chwilę w prawo i w lewo, Pp dla wię- 
kszego rozpędu cofa się w górę i.. 

Nie, nie spadło. 

Jakaś siła — może strach, może namysł, 
wstrzymała je w miejscu i... zgasiła. 

Natomiast. przez całą głębokość przepaści wy- 
ciąga się długie. bez końca ramię, zakrzywione- 
mi szponami “uzbrojone i zatapia te szpony aż 
tam, gdzie leży sędzia. 

Uczuwa on ból piekielny, straszniejszy od 
wszystkiego, co dotąd wycierpiał i na chwilę 
krwawa chmura wszystko mu przed oczyma za- 
krywa... 

Gdy z znowu wzrok odzyskał, już ta twarz o- 
kropna nie cięży nad nim, nakształt zmory. 

Wśród otaczających go ciemności krąg świa- 
tła nwyraźnia się stopniowo, niby tarcza księ- 
życa, z po-za chmur wychodząca — i sędzia za- 
czyna ponownie rozróżniać mury i sprzęty tej 
samej, posążkami obstawionej , komnaty. 

I spostrzega nagle rzecz dziwną... 

Owa postać, razem do lisa i do szakała podo- 


LLL LN LLL) 
bna; ów Jaś, który nie jest Jasiem, — trzyma- 


jąc oburącz kawał żelaza, wyważa nim drzwi 
staroświeckiego, zamczystego kanterką , którego 
szezyt zdobi misterny wazon z majoliki. 

W kantorku tym zamknięty jest cały majątek 
sędziego : papiery publiczne, monety srebrne i 
złote; numizmaty, klejnoty.... 

Dębowe drzwi silnie opierają się naporowi, 
ale cały kantorek wstrząsa się od chwili do chwili, 
wprawiając w drżenie kosztowną majolikę. 

Sędzia obserwuje te zapasy bez najmniejszego 
niepokoju. Cóż za znaczenie może mieć ta odro- 
bina gotowizny i cacek błyszczących, tam, gdzie 
on się w tej chwili znajduje! Patrzy obojętnie 
na szamotanie się człowieka z rzeczą i nawet 
rezultatu walki nie jest nazbyt ciekawy. 

Silniejsze szarpnięcie pozbawia wazon równo- 
wagi. Spada na posadzkę i tłucze się na mnó- 
stwo drobnych skorupek. Upadek ten sprawia 
niewątpliwie hałas wielki, do sędziego jednak 
hałas ów dochodzi w stłumionem echu, niby 
rozsypanie garstki grochu po ziemi. 

Sprawca upadku zdaje się być nim przez chwi- 
lę przerażony. Czyni ruch, jakby chem uciekać. 
Potem kurczy się, szyję wyciąga, nasłuchuje.... 
Wreszcie powraca do drąga i oburącz go chwy- 
ciwszy, ponawia zapasy. W tejże chwili piękne, 
snycerszczyzną zdobne odrzwia pękają i odsła- 
nia się wnętrze kantorka z rulonami złotych i 
srebrnych monet, błyszczących w ciemności. 

Teraz ręce owego pół-człowieka, pół-szakala, 
stają się podobne szponom krogulezym. Rozpoczy- 
na grabież. Do płachty rozpostartej na podłodze 
zsypuje całą zawartość kantorka. Zielona barwa 
z twarzy jego nie schodzi. Chwilami wstrząsają 
nim kurcze. Oczy stoją mu słupem , jak w kon- 
wulsysch. Skończył rabunek i, rogi płachty z po- 
śpiechem związawszy, zabiera się do ucieczki. 

(D. e. n.) 
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za 

nej dla 39 miast. Przy obradach był obecnym 

reprezentant rządu, starosta p. Łoziński. Re- 

ferent tej ustawy dr. Fruchtman szczegółowo 
wyłuszczył zasady, na jakich nowa ustawa jest 
opartą. Po uwagach reprezentania rządu, który 

w imieniu rządu po pewnych zastrzeżeniach dość 

zresztą przychylne dla nowej ustawy złożył o- 

świadezenie — przystąpiono do rozprawy ogól- 

nej, w której zabierali głos pp. Starowiejski, dr. 

Rybicki, Alfons Czaykowski, Władysław hr. Ko- 

ziebrodzki i Rogoyski. Na zasady postawione w 

projekcie zgodzili się prawie wszyscy mowcy — 

poczem przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 

Bardzo żywą dyskusyę wywołał $. 8, przeciwko 

któremu występowali pp. hr. Męciński i Adam 

Jędrzejowicz, a bronili go dr. Rybieki i sprawo- 

zdawca. 

Paragraf ten opiewa: Gminie miejskiej przy- 
sługuje prawo uchwalania dla siebie w granicach 
obowiązujących ustaw osobnych statutowych po- 
stanowień o takich sprawach gminnych, tudzież 
o prawach i obowiązkach członków gminy. wzglę- 
dem których ustawa niniejsza wyraźnych posta- 
nowień nie zawiera, lub uchwalenie odmiennych 
postanowień dozwala. 

Na wniosek hr. Koziebrodzkiego odłożono de- 
cyzyę nad tym paragrafem aż do uchwalenia ca- 
łej ustawy. Następnie uchwalono $. 1 do 9 t. j. 
do dzisłu II „O reprezentacyi gminnej“. — We 
wtorek wieczorem komisya dalej obradowała. 

Komisya wykonawcza Koła posłów wło- 
ściańskich zebrała się również w poniedzia- 
łek. Na podstawie postulatów, wniesionych przez 
p. Skarszewskiego, przeprowadzono roz- 
prawę nad postępami konwersyi długów w ban- 
ku włościańskim i uchwalono udać się po nie- 
które wyjaśnienia do komitetu likwidacyjnego, — 
Następnie poruczono pp. Zollowi i Madey 
skie mu, ażeby ze stanowiska prawniczego za- 
stanowili się nad treścią okólnika Wydziału kra- 
jowego w sprawie konsensów politycznych na 
parcelacyę obszarów, — a wreszcie przeprowa- 
dzono rozprawę nad wymiarem należytości pra- 
wnych przy obejmywaniu spadków po dojściu do 
pełnoletności małoletnich spadkobierców po raz 
wtóry, gdy raz już taksa spadkowa opłaconą zo- 
stała. 

P. Rey podniósł w toka dyskusyi nad tym 
przedmiotem kosatowność postępowania intabu- 
lacyjnego przy drobiazgowych zmianach własno- 
ści realnej, co szczególniej dotkliwie daje się u- 
czuwać włościanom. Ponieważ p. Lenartowicz po- 
czynił już studya fachowe nad tą sprawą, jako 
prawnik z zawodu, dlatego komisya jednomyślnem 
wotum uprosiła go, ażeby wniosek w tej sprawie 
jak najprędzej Izbie przedłożył z wykazem szcze- 
gółowym tak stemplowych jak i notaryalnych i 
innych kosztów (n. p. na mapy), połączonych z 
drobnemi intabulacyami. 

W końcu rozprawiano nad stanowiskiem, jakie 
zająć wypada Kołu posłów włościańskich wobec 
żądań natychmiastowej reformy drogowej. Dysku- 
sya była bardzo ożywioną, lecz z powodu spó- 
źnionej pory musiała być przerwaną. Na posie 
dzeniu był obecnym p. marszałek krajowy i bral 
udział w dyskuśyi. 


-Zimi polskie. 


(Z Wilna. — Dalsza russyfikacya Hurki. — Z Po- 
znani. — Kolonizacya). 

Z Wilna donoszą Dsiennikowi Posnańskiemu 
o coraz większym ueisku. Rządy Koehanowa za- 
znaczają się jedynie prześladowaniem języka pol- 
skiego i kościoła katolickiego; wszystko co tylko 
ma związek z polskością — oto pole prześlado- 
wań wielkorządcy wileńskiego, który spodziewał 
się za to przynajmniej pochwały od przejeżdża- 
jącego cara. — Tymczasem spotkała go niespo- 
dzianka. 

Oto gdy pociąg wiozący cara stanął w Kownie, 
generał Kochanow, za pośrednictwem generała 
Czerewina, pospieszył zameldować się jako na- 
czelnik tego kraju, który mu pragnie złożyć ra- 
port. Carowi E ro to bardzo się nie podo- 
bało, atoli wyszedł na peron, gdzie Kochanow 
nań oczekiwał. 

Nie podając ręki, gdy generał Kochanow chciał 
mu wręczyć raport na piśmie, car wyrzekł: „imie- 
ju uż ja dowolmo waszych raportów“ (mam już 
ja dość pańskich raportów), poczem odwrócił się 
piecami do stojącego na wytiaĉki Kochanowa, i 
udał się z powrotem do wagonu. Działo się to 
wszystko wobec wielu świadków. 

Pociąg ruszył, a generał Kochanow stał jesz- 

cze osłupiały na peronie, nie zdając sobie spra- 
wy z tego co zaszło. Uszom i oezom własnym 
on nie wierzył. Jak niepyszny pan generał Ko- 
chanow wyczekiwał na dworcu kolejowym przyj- 
ścia pociągu osobowego, którym się udał wspól- 
nie z innymi pasażerami z powrotem do Wilna 
o godzinie pół do dziewiątej wieczorem. 
E Temuż samemu dziennikowi donoszą z War- 
szawy: „Pomysłowość Hurki w nadawaniu Kró- 
lestwu Polskiemu znamienia permskiej lub innej 
wielko-rosyjskiej gubernii nie ustaje. — W tych 
dniach kaneelarya generał-gubernatora odniosła 
się do inspektora dróg żełaznych, istniejących w 
Królestwie Polskiem, aby z napisów w języku 
polskim i rosyjskim na stacyach, w pokojach pa- 
sażerskich, w ekspedycyach, w wagonach usunąć 
wszelkie napisy polskie, a zostawić tylko rosyj- 
skie. Nada to cechę nowym kolejom lewego brze- 
gu Wisły w Królestwie Polskiem znamię zupeł- 
nie rosyjskie, do czego, jak wiecie, przyczynia 
się już umundurowanie służby ruchu w wyso- 
kich butach palonych, tużurka z fałdami, pasie 
na brzuchu i okrągłej czapce barankowej na wzór 
kacapski. 

Rozporządzenie co do usunięcia napisów pol- 
skich, o którem wyżej wspominam, ma być wpro- 
wadzone w wykonanie w ciągu sześciu miesięcy, 
licząc od dnia 37 listopada rb. 

Możecie sobie wyobrazić, jaki to znaczny po- 
ciągnie wydatek dla naszych kolei; trzeba bo- 
wiem skrobać wszystkie napisy na ścianach sta- 
cyjnych, zmieniać tablica na przejazdach, wresz- 
cie ekrobać ze wszystkich wagonów litery pol- 
skie i miejsca wyskrobane pociągać nowym la- 
kierem. * 

Z Poznania donoszą, że tamtejsze centralne 
Towarzystwo gospodarczo-rolnicze uchwaliło za- 
wezwać Koło polskie w parlamencie niemieckim, 
ażeby popierało projekt podwyższenia ceł zbo- 
żowych. 


NOWA REFORMA. 


Losy Gas. Toruńskiej, zachwiane z powodu li- 
kwidacyi banku Kalksteina, podobno na rok je- 
den zostały jeszcze zabezpieczone. — Inspektor 
szkolny powiatu sztumskiego rozporządził, ażeby 
nauczyciele nie tylko rano przed rozpoczęciem 
nauki i po południu przy kończeniu nauki, lecz 
i w południe przed wyjściem dzieci na obiad, 
śpiewali z niemi mszalne pieśni niemieckie. — 
W pow. kwidzyńskim agituje się projekt budowy 
nowej odnogi kolejowej, łączącej drogę kwidzyń 
sko-mławską z siecią kole Królestwa. 

Z Kościerzyny donoszą do Gesellige —że bank 
meiningski ofiarował się komisyi kolonizacyjnej 
ze sprzedażą należącej do niego wsi Trawnice. 


wego naszych rzemieślników jest koniecznem, 
a jeżeli dziś wpływ i działalność szkoły nie mo- 
gą być odniesione do majstrów, jeżeli poprostu 
nie możemy wałynąć na podniesienie oświaty na- 
szych obecnych rzemieślników, to jest naszym 
świętym wobec kraju i narodu obowiązkiem po- 
czynić wszełkie starania, aby właśnie na przy- 
szłość wytworzyć stan rzemieślniczy inteligentny. 

Dlatego też piszemy się w zupełności na wy- 
wody komisyi szkolnej sejmowej, zawarte w spra- 
wozdańiu z dnia 18 stycznia 1886 roku l. 1147, 
które stanowczo występuje przeciw zniesieniu 
szkół wydziałowych i oświadezamy się za ich re- 
organizaryą Nader wysoki niestety procent anal- 
fabetów w naszym kraju, brak wszelkich należy- 


R A ANRA NAT | ie zorganizowanych szkół fachowych, szkół rę- 
j 1 ig- |kodzielniezych, w ogólności zakiadów naukowych, 
eorganizacya szkoły wydzia mających na celu wytworzenie inteligentnego sta- 


nu średniego, nie pozwala nam żadną miarą na 
redukcyę szkół, tych i tak nie bardzo licznie u 
nas rozsianych źródeł oświaty. Jeżeli zatem po- 
dzielamy energiczne wystąpienie komisyi szkolnej 
sejmowej za pozostawieniem szkół wydziałowych, 


łowej. 


Tarnów, 3 grudnia. 


Zastrzeżenie uczynione w ustawie z dnia 2go 
maja 1883 r. Nr. 53 dz. pp. dla ustawodawstwa 
krajowego w przedmiocie reorganizacyi szkół lu- 
dowych, wywołało dyskusyę nad szkołami wy- 
działowemi, których reforma dotkliwiej od chwili 
ich założenia uczuć się dawała. Z harmonijną i 
rzadką u nas zaiste zgodnością oświadczyły się 
też wszystkie władze, korporacye, ankiety, sło- 
wem wszelkie czynniki, czy to ustawodawcze, czy 
administracyjne za tem, że szkoły wydzia =a 
założone u nas na podstawie ustawy krajowej z 
dnia 3 maja 1878 roku Nr. 250 dz. u. kr., nie 
ziściły pokładanych w nich nadziei. 

To też Wydział krajowy, korzystając z noweli 
szkolnej z dnia 2 lutego 1885 r. Nr. 29 a w 
szczególności z art. V: „Sejm krajowy na prze- 
dłożenie Wydziału krajowego orzecze osobną u- 
chwałą o założeniu lub zwinięciu każdej szkoły 
wydziałowej, jakoteż o wysokości kwoty, którą 
się fundusz krajowy przyczyni do jej założenia i 
utrzymania* — przedłożył Sejmowi krajowemu 
sprawozdanie w przedmiocie szkół wydziałowych 
dnia 22 grudnia 1886 l. 56885, dotyczące szkól 
wydziałowych w Przemyślu, Samborze, Bochni, 
Wieliczce, Gródku i Sokalu, dalej dnia 13 sty- 
cznia 1886 l. 66.846 sprawozdanie, dotyczące 
szkoły w Sniatynie. Wydział krajowy zasiągnąw- 
szy na mocy odezwy z dnia 24 sierpnia 1885 r. 
l. 48.711 opinii Rady szkolnej krajowej, oświad- 
czył się w powyższych sprawozdaniach za znię- 
sieniem wzmiankowanych szkół wydziałowych, a 
to z następujących powodów: 

„Doświadczenia zebrane w tym czasie są aż 
nadto dostateczne, aby wyrobić sobie zdanie o 
stopniu użyteczności i racyi bytu tych szkół.“ 

Wiadomo, że szkoły wydziałowe zaprowadzono 
u nas na wzór t. zw. szkół mieszczańskich (Bar- 
gerschulen) istniejących oddawna w Niemczech 
i prowincyach niemieckich monarchii austryackiej. 
Miały one zadanie, dawać tym uczniom, którzy 
do szkół średnich iść nie zamierzają, wykształ- 
cenie przechodzące granice nauki zakreślone szko- 
le ludowej pospolitej. Postanowienie to obliczone 
jest na tę liczną w środkowej i zachodniej Euro- 
ple warstwę ludności, która zajmuje miejsce po- 
średnie między klasą o wyższej inteligencyi a 
masą ludności pod względem oświaty najniżej 
stojącą. Ta warstwa pośrednia, ten stan trzeci, 
złożony z zamożnych- kupców, przemysłowców, 
rękodzielników, nie pożąda oświaty wyższej, kwa- 
lińikującej do zawodu pracy umysłowej, ale z dru- 
giej strony zanadto jest oświeconym, aby mu 
wystarczyć mogła nauka elementarna, dająca naj- 
niższy stopień wykształcenia. Rada powiatowa tarnowska, wywiązując się 

Dla tego to stanu mieszczańskiego stworzono |* polecenia Wydziału krajowego, na swem po- 
osobną kategoryę szkół ludowych i nawet nazwa- |siedzeniu w dniu 16 kwietnia b. r. odbytem, 
no ją imieniem tego stanu Bturgerschulen. oświadczyła, że w Tarnowiena szczególne uwzglę- 

„U nas Biirgerschulen były od samego począ- | dnienie zasługuje stolarstwo, tokarstwo, oraz po- 
tku anomalią, bo u nas ta klasa ludności, którą |łożyła nacisk na wyroby ze skóry i żelaza. Przy- 
w Niemczech nazwą Bürger oznaczają, tak do-|znajemy, że ogólnikowa nader redakcya kwestyo- 
brze jak nie istnieje. Ztąd też i nazwę tych |naryusza i nie dość dobitnie przedstawiona in- 
szkół zmieniono u nas, jak gdyby czując całą jej |tencya, w jakim kierunku szkoły wydziałowe 
niewłaściwość — istotę rzeczy pozostawiono je-| właściwie zorganizowane być mają, nie pozwoliły 
dnak, otrzymał więc kraj nasz szkoły wydziało- |radzie powiatowej wyrobić sobie na razie opinii 
we, nowość przedtem zupełnie nieznaną i której|o przyszłym ustroju szkół wydziałowych w ogól- 
potrzeby nikt nie czuł. Eksperyment, jak wiele|ności a tarnowskiej w szczególności. — Kwestya 
innych, nie udał się, bo przeszczepiono na grunt | zorganizowania tejże szkoły w Tarnowie została 
nasz roślinę zupełnie obcą. * dopiero wywołana wnioskiem ks. dr. Kopyciń- 

Specyalnie eo do każdej szkoły, względem któ-|skiego na powyższem posiedzeniu wniesionym, 
rej zniesienie jest proponowanem, podnosi Wy-|który domąga się: „by reorganizacya szkoły wy- 
dział krajowy słabą frekwencyę uczniów, łącze- |działowej męskiej w Tarnowie polegała na tem, 
nie z tego powodu wyższych klas w jednę, nie-|ażeby uczeń po ukończeniu tejże wykształcił się 
wyczerpanie całego programu naukowego a w|na czeladnika jakiegokolwiek rzemiosła, lub na 
końcu zupełną bezpożyteczność, a raczej szkodli- | pomocnika w handlu lub w budownictwie“ i żą- 
wość tychże szkół, gdyż według relacyj rad szkol- | da zaprowadzenia fachowych robót warsztatowych. 
nych okręgowych, abituryenci szkoły wydziałowej, Szczegóły tego wniosku są następujące: 
nie mogąc znaleść innego zatrudnienia, szukali| I. Nauka teoretyczna odbywać się będzie w VII 
zajęcia jako dyetaryusze. — Głosy reprezentaeyj|i w VIII klasie tylko przez pół dnia. Czas i 
gminnych, powiatowych w Przemyślu, Bochni, | przedmioty szkolne określi Rada szkolna krajowa. 
Samborze i Wieliczce, domagające się od chwili] II. Nauka praktyczna rozpada się: 
wprowadzenia szkół wydziałowych, zniesienia| a) na naukę poszczególnych rzemiosł, jaka się 
tychże, trafiły też do przekonania Wydziału kra- |odbywać ma w warsztatach uzdolnionych, facho- 
jowego, że szkoły wydziałowe w obecnej swej|wych, a przez władzę szkolną do tego zamiano- 
organizacyi kształcące proletaryat na pół inteli-| wanych majstrów miejscowych; 
gentny, którego aspiracye i nadzieja zaspokojo-| b) na naukę rachun.owości kupieckiej ; 
nemi być nie mogą, są wręcz szkodliwe. Nie da| c) na naukę w rysunkach poszczególnych za- 
się zaprzeczyć, że zapatrywania te Wydziału kra- | wodów ; 
jowego w ogólności są słuszne. Szkoły wydział.-| d) na naukę budownictwa i geometryi; 
we w obecnym ustroju istnieją w przeważnej| ©) naukę technologii. =. 
swej części tylko dla nauczycieli i nie przynoszą| Wyjaśnienie: Uczniowie, którzy oświadczą 
realnej dla kraju korzyści. gotowość kształcenia się w jednem z rzemiosł, 

Wszelako na myśli, zawarte w cytowanych |zostaną przydzieleni do majstra przez Radę szkol- 
sprawozdaniach Wydziału krajowego, z tego po-|ną zamianowanego i będą zobowiązani każdego 
wodu zgodzić się nie można, bo projekt burzy| dnia — wyjąwszy dni świąteczne — uczyć się 
obecnie istniejące szkoły, a nie zaprowadza w ich |tego rzemiosła, a po dwu latach praktyki podda- 
miejsce nowych. I w tem właśnie tkwi słaba|dzą się egzaminowi, poczem otrzymają świade- 
strona projaktu Wydziału krajowego. ctwo uzdolnienia. Oprócz rzemiosła szczególniej 

Projekt ten nie jest wolny od zarzutu, iż nie|obranego mają się uczyć rysunków zawodowych 
ocenia należycie potrzeb naszego stanu średnie-|i technologii. 
go, a zgoła już nie można podzielać zapatrywa-| Uczniowie poświęcający się zawodowi kupiec- 
nia, jakoby budzący się u nas stan rzemie+!ni- | kiemu, uczyć się będą rachunkowości kupieckiej 
czy, przemysłowy i kupiecki, zadawalniać się: łļ|Í praktykować będą u miejscowych kupców w go- 
wykształceniem. jakie daje szkoła ludowa. Rù »|dzinach oznaczonych. 
się ma wprost przeciwnie. Niski poziom oświaty Uczniowie, poświęcający się budownictwu, 
naszych obecnych majstrów odstręcza inteligien- |uczyć się będą budownictwa, technologii i geo- 
tniejszą młodzież, która ukończyła szkoły wy-|metryi. W lecie będą zajęci w godzinach wyzna- 
działowe, od poświęcania się rzemiosłom i ztąd |czonych przy budowlach. | f 
lo pochodzi, że młodzieniec mający po ukończe.| Uwaga. Majstrowie i kupcy, którzy się zaj- 
niu szkół wydziałowych 16—18 lat, ma to prze-|mą wyłącznie nauką uczniów bez używania tych- 
świadczenie, że za dużo umie, by mógł wstąpić |że do posług domowych, otrzymają remuneracyę 
do rzemieślnika, pod względem wykształcenia o|roczną, której wysokość zależeć będzie od ilości 
wiele niżej od niego stojącego — lekceważy za- | uczniów. 
tem cały stan. w którym widzi ludzi zupełnie| Uczniowie ubodzy a zdolni otrzymają stypen- 
niewykształconych. Fakta te dowodzą, że podnie-|dyum dla pomocy do nauk. 
sienie poziomu wykształcenia ogólnego i facho-l Uczniowie, kształcący się w rzemiośle, po wy- 


nie możemy się solidaryzować z wnioskiem tejże, 
zmierzającym do tego, sby Wydział krajowy w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową, dalej w 
porozumieniu z towarzystwami gospodarczemi we 
Lwowie i Krakowie, wyprzdewał plan stopniowej 
reorganizacyi szkół wydziałowych, aby odpowiada- 
ły przemysłowym, rękodziełniczym i rolniczym 
potrzebom naszego kraju, ewzględniając przy ka- 
żdej szkole miejscowe okoliczności. Komisya szkol- 
na żąda, zdaniem naszem, za wiele, i obszerność 
właśnie postulatów tejże jest najwymowniejszym 
dowodem tego, że nie zdołała sobie wyrobić ja- 
snego poglądu na tę zasadnieza kwestyę, czem 
mają być szkoły wydziałowe. Ustawa (z dnia 2 
lutego 1885) pytanie to rozstrzyga w artykule 
VI. Stanowi ona bowiem, że dla uczniów, którzy 
nie zamierzają udać się ze szkoły ludowej pospo 
litej do szkół średnich, będą istnieć w kraju 
szkoły wydziałowe, z szerszym niż w szkołach 
pospolitych programem nauki, przysposabiającej 
zarazem do rolniczego albo do przemysłowego za- 
wodu. 

Zadaniem zatem szkoły wydziałowej w rozu- 
mieniu noweli szkolnej z dnia 2 lutego 1885 r. 
nie jest i nie może być wytworzenie z każdej 
szkoły wydziałowej szkoły rolniczej, przemysło- 
wej lub handlowej, słowem wytworzenie szkoły 
fachowej, ale nadanie szkełe takiego urządzenia 
i takiego kierunku, aby ueznia przygotować do 
późniejszego uczęszczania do szkół fachowych 
w ogólności. Tymczasem dotychczasowa praktyka 
Rady szkolnej pojmuje tendencyę tej ustawy zu- 
pełnie inaczej. W okólniku swym z dnia 29go 
kwietnia 1885 roku l. 4757, wystosowanym do 
wszystkich rad szkolnych. okręgowych, chciałaby 
pominąć jednolitą organizacyę szkół wydziało- 
wych i zastosować organizacy+ę każdej z osobna 
do odrębnych stosunków iokalnych każdego mi .- 
sta, w którem szkoła wydziałowe istnieje. Nie 
chodzi zatem Radzie szkolnej krajowej o organi- 
zacyę szkoły wydziałowej, ale o założenie poszcze- 
gólnych szkół z charakterem bądź to przemysło- 
wym, handlowym lub rolniczym i na tej podsta- 
wie rozesłał Wydział krajowy kwestyonaryusz do 
rad powiatowych i do magistratów większych 
miast w kraju, w którym domaga się odpowie- 
dzi na pytanie. który przemysł ~ albo które rze- 
miosłvy w p+wnem mieście ! na szczególne zasłu- 
guje uwzględnienie, a od fej odpowiedzi zawisła 
odpowiedź na dalsze pytane, czy byłaby możli- 
wość wprowadzenia nauki warsztatowej w szkole. 


chociażby w zmienionej formie, to żadną miarą 


konaniu kwalifikacyjnego egzaminu, otrzymają sty- 
pendya, jeżeli udadzą się do większych miast, 
czy to w kraju, czy w państwie, czy za granicą 
w celu dalszego kształcenia się w rzemiośle, pod 
tym warunkiem, jeżeli powrócą do kraju“. 

Na wniosek ten atoli zgodzić się nie można, 
a to z powodów następujących: 

Przedewszystkiem musimy z naciskiem zazna- 
czyć, że jesteśmy przeciwni zniesieniu szkoły wy- 
działowej w Tarnowie. 

Szkoła ta od początku istnienia cieszy się wcale 
dobrą trekwencyą. Podczas gdy w roku 1878/74 
ogólna liezba uczniów w V, VI, VII i VIII kla- 
sia wynosiła 189, wzmagała się ona z roku 


na rok tak, że w roku 1886/87 doszła ena po- 


każnej cyfry 195. Obecnie z powodu zmniejszo- 
nej frekwencyi młodzieży szkolnej w gimnazyum, 
na którą podniesienie opłaty szkolnej wpłynęło, 
cyfra ta wzmogła się jeszcze bardziej. Dowodzi 
to zatem, że szkoła jest zdolną do życia i że pro- 
speruje. 


Jesteśmy zdania, że nie należy ze szkoły wy- 


działowej tarnowskiej robić szkoły fachowej, al- 
bowiem uważamy, że zaprowadzenie nauki war- 


ty ogólnej. 


Iadników, pomocników handlowych lub ekono- 
mów, ale chcielibyśmy stworzyć szkołę, któraby 
całą swą organizacyą pchała ucznia po ukończe- 
niu tejże do rzemiosła lub do szkoły fachowej. 

Jesteśmy zdania, że połączenie ze szkołą nauki 
poszczególnych rzemiosł oddziała niekorzystnie na 
naukę samą, gdyż niepodobnem będzie w pro- 
jektowanej organizacyi znaleść przysposobienie do 
korzystania z nauki w seminaryach nauczyciel- 
skich lub w szkołach realnych, do których czę- 
stokroć uczniowie, ukończywszy szkołę wydziało- 
wą, przechodzą. 

Organizacja taka w praktycznem zastosowaniu 
natrafićdby musiała na nieprzezwyciężone trudno- 
ści, gdyby istotnie tak różnorodne gałęzie prze- 
mysłu miały być zastosowane, a to tem bardziej, 
że nie posiada Tarnów tylu i tak uzdolnionych 
rękodzielników, któryraby młodzież szkolną z zu- 
pełnym spokojem do nauki powierzyć można. 

Koszta utrzymania takiej szkoły, zakrawającej 
w istocie na małą akademię rzemiosł, byłyby bar 
dzo znaczne, a problematyczną byłaby ze wszech- 
miar wartość korzyści takiej szkoły. 

Radzibyśmy zaś widzieć w Tarnowie szkołę, 
a) któraby sama przez się podawała taką sumę 
wiedzy, iżby ta uczniowi, szkołę tę kończącemu, 
w jego życiu praktycznem wystarczyć mogła, — 
b) by szkoła ta usposabiała uczniów do przej- 
ścia do seminaryów nauczycielskich i szkół real 
nych, — e) aby plan nauki w tej szkole w ten 
sposób był ałożonym i taką intencyą był przeję- 
tym, by w młodzieży budził zamiłowanie do pra- 
cy rękodzielniczej, by ucznia nauczył cenić war- 
tość pracy, by mu wpoił przekonanie o wielkiem 
znaczeniu i doniosłości rękodzieła, jako Źródła 
przysziego jego uirzymania | w tym celu by 
szkoła ta podawała uczniowi tę sumę wiadomo- 
ści praktycznych , któreby go postawiły w mo- 
żności, albo udać się do szkół przemysłowych 
fachowych. których założenie uważamy za rzecz 
niezbędną, jeżeli w ogólności coś dla naszego 
stanu średniego, na wzór państw ościennych, czy 
nić zamierzamy, — albo pójść do rzemiosła. 

Aby atoli; uczniowi uczynić przystiępuwmi obie 
ewentualności, koniecznem jest aby uczeń w ta- 
kim wieku ukończył szkołę, aby korzystanie ze 
szkoły fachowej lub % nauki u zdolniejszego i 
inteligentniejszego majstra było w ogólności mo- 
żliwem. Tym końcem jesteśmy za zniesieniem 
ósmej klasy, która, jak praktyka uczy, i tak bar- 
dzo małą liczbę uczniów wykazuje i to przewa- 
żnie tylko takich uczniów, którzy następnie udają 
się do seminaryów. Punkt ciężkości w wyższych 
Żch klasach przenieść do nauki zręczności (Slojd), 
rysunków, oraz technologii. Specyalnie eo do te 
go ostatniego przedmiotu pozwalamy sobie wyra- 
zić zdanie, że technologia obejmować ma wszy- 
stkie gałęzie ważniejsze przemysłu, zaś ćwiczenia 
ręczne mają mieć charakter ogólny. Chcielibyśmy 
wytworzyć u uczniów zdolność ręczną, ćwiczenie 
zmysłów, rozbudzenie praktycznego kierunku my- 
ślenia, a obok wprawienia oka do form i popra- 
wnych kaztałt(ów, rozbudzić zamiłowanie i szacu- 
nek do pracy ręcznej. Nie jest naszą intencyą 
przygotowywać młodzież w szkole o ególn+m kie- 
runku i to nadto w szkole ludowej, do pewnego 
specyalnego rzemiosła. Naprzód dlatego, że zby- 
tnie w szkołach akcentowania pewnego zawodu 
dziać się jedynie może z uszczerbkiem ogólnych 
nauk, które uczeń, w tak młodym wieku już do 
zawodu pewnego wprawiony, lekceważyć i za- 
niedbywać będzie, a powtóre dlatego, ponieważ 
doświadczenie uczy, że uczeń w tak młodym wie- 
ku nie może już z góry za pewnym zawodem się 
oświadczyć, gdy tysiączne okoliczności mogą wpły- 
nąć i wpływają na zmianę postanowienia w tei 
mierze. Dlatego uważamy w interesie tak uczniów 
jak i rodziców, aby sianowcze oświadczenie się 
za pewnym zawodem powziętem dopiero zostało 
w takim czasie, kiedy dojrzały chłopiec, na- 
bywszy pewną sumę wiedzy, oraz pewną zrę- 
czność ręczną, uczuwszy w sobie zamiłowanie i 
pociąg do pewnego zawodu, swobodnie mógł o 
przyszłym swoim Josie stanowić. 

Czujemy, że projekt ten nie wystarcza, że nie 
usuwa wszystkicb wadliwości, i dłatogo uważamy 
jako rzecz niezbędną , jako konieczną, zaprowa- 
dzenie w poszczególnych miastach. szkół facho- 
wych. Można, i to nawet bardzo skutecznie, po 
łączyć ze szkołą wydziałową, w ten sposób zor- 
ganizowaną , kursy przemysłowe wieczorne, a 
w rasia potrzeby kursy handlówe, — w każdym 
razie jedynie zaprowadzenie szkół fachowych oso- 
bnych uważać możemy jako dopełnienie obo- 
wiązku, jaki kraj ma wobec budzącego się u nas 
rękodzieła i przemysłu krajowego. 

Specyalnie co do Tarnowa nie wątpimy, że tak 
reprezentacya powiatowa, jak i miejska nie będą 
szezędziły ofiar, aby szkołę fachową stolarską 
wprowadzić w życie i by tym sposobem tym u- 
czniom, którzy szkołę wydziałową ukończą i za- 
miłowanie do tego zawodu okażą, umożebnić wy- 
doskonalenie się w tym przemyśle. Rozumie się, 
że dla ucznia, chcącego się poświęcić innemu za- 
wodowi, inne szkoły fachowe stać powinny otwo- 
rem, i dlatego byłoby do życzenia, aby te 
wkrótce powstały. Stanowczo atoli oświadczamy 
się przeciw przeistoczeniu szkoył wydziałowej w 
szkołę rzemieślniczą. 


sztatowej już w szkole obniżyć musi poziom oświa- 


Naszem zdaniem szkoła wydziałowa nie ma 
kształeić uczniów do niej uczęszczających, na cze” 
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, (Tarnowska Rada powiatowa na elaborat ten 
się zgodziła i jako memoryał z swej strony Wy- 
działowi krajowemu go przedłożyła). 


Oficer niemiecki o twierdzy 
i załodze krakowskiej. 


W jednym z ostatnich numerów wspominali- 
śmy już o nowej broszurze niemieckiej p. t. 
„W kraju przyszłej wojny.“ Dzisiaj przytaczamy 
z niej ustęp, który niewątpliwie zainteresuje na- 
szych ezytelników. 


Kraków — pisze autor tejże broszury — 
posiadał dawniej tylko kilka zewnętrznych 
fortyfikacyj o otwartych murach, które nie 


dawały wielkiej możności obrony. Od cstatniej 
wojmy miejsce to zamienione zostało w twier. 
dzę pierwszego rzędu. Na iewym brzegu Wi- 
sły otacza prawie w półkolu odległa tylko na | 
lub 2 miłe granica rosyjska, ten ważny punit 
zborny Galicyi Zachodniej; było to dostaieczny.m 
powodem do natychmiastowego wzmocnienia jeyo 
fortyfikacyi, ile, że niebezpieczeństwo rosyjsko- 
austryackiego zatargu ostatniej zimy. stało sę na 
der grożne. I istotnie pokazano, że monarchia 
austre-węgierska zdolną jest rozwinąć znaczny 
zasób sił. 

Już dawniej istniało, co prawda, kilka wysu 
niętych fortów, ale ich odległość od miasta i 
znajdujące się przed niemi pozycye zaczepne nie 
odpowiadały już nowoczesnej doniosłości dział; 
dla tego, gdzie się tego okazała potrzeba, wysu- 
nięto nowe forty i to po większej części w lu- 
kach dawnego pancerza fortyfikacyjnego. W ten 
sposób powstał nad Zwirówką warszawską, nie- 
daleko jej ujścia do granicy rosyjskiej, nowy fort 
normalny, którego stoki sięgają prawie do rosyj- 
skiego nadgranicznego zarządu celnego. Żwirów- 
ka przeprowadzena została naturalnie w półkolu 
naokoło nowego fortu. 

Nad otoczeniem wałami miasta, które jeszcze 
do r. 1886 było otwarte, pracują jeszcze obecnie 
gorączkowo na lewym brzegu Wisły, prawdopo- 
dobnym froncie zaczepki. Wszędzie rozstawiono 
straże, które odpędzają ciekawych. Przy drogach 
wiodących do nowych fortów zatrudnione są od- 
działy kolejowe, które kładą tory pod kolej, pio- 
nierzy zakładają telegrafy, zawieszając druty po 
prostu na drzewach nad Żwirówką. Świeżo usy- 
pane wały, na których nie porosła jeszczą ani 
jedna trawka, świeżo założone drogi komunika- 
cyjne, roboty z.cmne naokoło miasta, potężne 
składy belek na palisady, baraki i t d., przed 
wałami, liczne oddziały robotników wojskowych 
i cywilnych, zatrudnionych wszędzie — wszyst- 
ko to przedstawia mniej więsej taki sam obraz, 
jak twierdza, która się uzbraja t.j. przygotowuje 
na bezpośredni atak nieprzyjaciela. 

Na drugiej stronie zaś, zaledwie w odległo- 
ści 1*/, klm., stoją nad granicą rosyjskie straże, 
jeżdżą kozacy, obserwują i donoszą, co Austryak 
przygotowuja bez wytchnienia, aby godnie przy- 
jąć Moskala. 

Mimowoli przypomniałem sobie Belfort i niə- 
mieckich strażników nadgranicznych i leśniczych. 
którzy już od 17 lat prawie z najbliższej odle- 
głości przypatrują się, jak Francuzi jeden fort 
P> drugim przed Ralfnrtam wysuwają kn granicy 
uiemieckiej, aby jeszcze powiększyć swą straszli- 
wą pozycyę zaczepną wobec Górnej Alzacyi i 
Badenii. 

Sądząc z powierzchownego widoku, jaki po- 
dróżnemu się przedstawia, porównać można Kra- 
ków w teraźniejszej postaci jako fortecę z for- 
teca francuską Epinal, z którą wiele posiada po- 
dobieństwa. Nie przedstawia ona atakującemu 
dogodnego pola działania i będzie w stanie na- 
wet najnowszym środkom wojennym długi ata- 
wić opór. 

Ważniejszym atoli czynnikiem, niż podobne 
miejsce obronne jest sam obrońca. Jeżeli przy- 
naglona praca, dobra wols i racyonalna czynność 
służby zapewnić mogą odpowiednie wymaganiom 
czasu wykształcenie wojskowe , to Austryacy w 
Galicyi śmiało w przyszłość spojrzeć mogą. — 
Uwierzyć trudno, jaki tam ruch panuje. Wszyst- 
ko już na to zdaje się być przygotowanem, że 
lada chwila „Moskal“ się zjawi. Znaczniejsze 
ćwiczenia wojenne krakowskiej załogi odbywają 
się na przestrzeni, dotykającej poniekąd granicy 
rosyjskiej. 

Mieliśmy sposobność przyglądania się podobnej 
rewii załogi krakowskiej. Dwa pułki piechoty o- 
perowały przeciwko 1 pułkowi piechoty i bata- 
lionowi strzelców; każdy z obydwóch oddziałów 
w połączeniu z bateryą artyleryi i kilku szwa- 
dronami ułanów. 

Sposób atakowania jest prawie ten sam, co i 
u nas, tylko więcej biegu w ściśnionych ko- 
lumnach. Rozpoczęcie onnia, stopniowe wzma- 
enianie zaczepiającego oddziału i wysuwanie 
go naprzód za pomocą następujących posii- 
ków polegają na tych samych zasadach, co i u 
nas. 
Jedyną odrębną własnością jest używanie zna- 
ków, dawanych za pomocą pałaszy oficerskich, 
zamiast komendy. Twierdzą tu bowiem, jakoby 
we wrzawie bitwy głosy komendy stawały się 
niezrozumiałenii i zamiast tego kierują się ode 
powiedniemi znakami. Cwiczenia na placu mu- 
stry — jak się naocznie o tem przekonać mie- 
liśmy sposobność — odbywają się gładko i do- 
brze. Niektóre ruchy oddziałów wydawały się 
tańcem duchów zbrojnych , ani słowa bowiem 
słychać nie było. 

System podobny zsprowadził w armii — o ile 
mi wiadomo — austryacki generał Hauszka, zna- 
ny i u nas jako znakomi'y teoretyk wojskowy. 
(zy jednakowoż kierowanie za pomocą znaków 
okaże się w bitwie również praktyczaem, tego 
twierdzić nie mamy zamiaru. W każdym razie u- 
stawiczne ćwiczenia podobne są wielce pożyte- 
czne, w praktyce bowiem nie tak łatwo, bez po- 
przedniego niestrudzonego ćwiczenia, dają się za- 
stósować komendy znaków. 

Inoą, zupałnie uzasadnioną właściwością ataku 
austryackiej piechoty jest ta okoliczność, że z wy- 
jątkiem adjutanta pułkowego, wszyscy oficerowie, 
nawet sam pułkownik, pod ogniem nieprzyjaciel- 
skim zsiadają z koni. Uskutecznia się to nader 
akuratnie, przez co znaczenie niższych dowódz- 
ców daleko więcej się uwydatnia. Konni dowódz- 
cy bowiem każdego czasu łatwo zamieszki, nie- 
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porozumienia i pomyłki podwładnych swoich po- 
prawić mogą. 

Zdaje się. jakoby nocne pochody i ruchy wo- 
jenne wielką posiadały wziętość. 

Cztery bowiem razy w przeciągu dni kilku 
mieliśmy sposobność obserwowania wymarszu Za- 
alarmowanych krótko przedtem batalionów 0 go- 
dzinie Il w nocy. Wracały zwykle nad ranein, 
wykonawszy w ciemności nocy długie nieraz pv- 
chody. Szczegóły tych ćwiczeń nocnych nie są 
nam wiadome. Rezultaty wytrwałości pochodowej 
są nieraz nader Świetne, jeden batalion naprzy- 
kład pomaszerował w nocy do odległego o 19 
kilometrów miasta Wieliczki znanego ze 
awych żupów solnych — i tejże samej nocy po- 
wrócił. Zrobił? więc w przeciągu 9 godzin — 
od 9 godz. wieczorem do 6 rano — 38 kilome- 
trów. * 


preasa DA mzoe OPP rN APP NTT TZW 


Sprawa bułgarska. 


cznych ratach po tysiąc złr. żądając, aby w ten 
sposób uczcić przypadający jubileusz papieża Leo- 
na XIII, który sprawom katolickiej szkoły w 
Salcburgu jest bardzo oddany, co stwierdza tak- 
że faktem, że duchowieństwo krajowe przezna- 
częło kwotę 1100 złr., zebraną na dar w dniu 
jubileuszu papieskiego. na c»le proponowanej 
szkoły. 

W Bernie odbywa się wiec niemieckiego 
„Schulyereinu*, na którym imowcy konstatując 
częściowe osłabnięcie w gorliwości szerzenia nie- 
iniecczyzny, przedstawiali doniosłość jej dla idei 
państwowej i wyrazili aadzieję, że uda się wielką 
posiadłość pozyskać dla sprawy narodowej. 

Równocześnie berneńska partya socyalna robo- 
tników czynną jest, aby doprowadzić do skutku 
w święta Bożego narodzenia kongres czesko-sło- 
wiahskich robotników na którym ma się ułożyć 
program politycznych żądań i obmyśleć środ- 
ki zdążające do poprawy położenia klas ro- 
boczych. 

W sejmie niższoaustryackim toczyła 
się długa dyskusya nad zatwierdzeniem uzupeł- 
niającego wyboru posła Ursina z grupy miasta 
St. Pölten. Z uwagi, że w wyborze tym brały 
udział także kobiety, głosując przez pełaomocni- 
ctwo, eo według brzmienia § 15 ustawy wybor- 
czej, jest bardzo wątpliwem, gdyż kobietom przy- 
sługuje to prawo jedynie w grupie wielkiej wła- 
ności, celem zasadniczego orzeczenia przyjęto 
wniosek Plenera. aby sprawozdanie Wydziału 
krajowego, odnośnie do wyboru Ursina, odesłać 
do komisyi ustawowej dla oznaczenia, jaki wpływ 
głosy wyborcze kobiet na wybór miały. Skon- 
statowano przytem. że postęp>wanie wyborcze 
jest w tym względzie bardzo niejednostajne. 

W sejmie karyncekim prezydent rządu 
krajowego br. Schmidt-Zabierow, odpowiadając na 
interpelacyę oświadczył, że w najbliższym czasie 
rozstrzygnie «ninisterstwo skarbu kwestyę, czy 
karty do polowania mają ulegać obowiązkowi 
stempla, czy też nie, gdyż dotąd kwestya ta w 
krajach koronnych jest niejednostajnie trakto 
Wang. 


stwa. Obok tego utworzonem zostało stowarzy- 


czele tegoż stoją Orest Muller, profesor Ptaszyń- 
ski i dyrektor eremitaży Kunik. 


Wśród agitacyj ulicznych, poprzedzających wy- 
pragnie, ażeby władza dostała się nieposzlakowa- 


prezydentem. nie mógłby ntrzymać dotychczaso- 
wych przyjsznych stosunków z Petersburgiem. — 
Głosy te wywołały następującą odpowiedź rządu 
rosyjskiego w łamach Journal de St. Petersb : 
„Pewne nadużycia wiary bywają nieuniknione- 
mi w stosunkach międzyaarodowych. Pewni mów- 
cy popularni w Paryżu, a nawet Agence Libre, 
posługiwali się nazwiskiem Rosyi w celach pro- 


podobne nadużycie i ostrzegamy publi- 


Zręezny wymysł ks Bismarka o jakichś 
podrabianych notach dyplomatyezcych nie prze- 
stajo zatrudniać dzienników i jest jeszcze ciąglo 
wątkiem, z którego snuje się przeróżne domy- 
sły, zarzuty i nadzieje. Kto, gdzie i kiedy pod- 
robił i jakie dokumenty, o tem nikt dotąd nie 
nie wie, a najmniej może dzienniki inspirowane, 
które najpierw i najwięcej o tem pisały. Najza- 
bawniejsze pod tym względem sa dzienniki ro- 
syjskie, które z tego rzekomego odkrycia ks. Bis- 
marka wysnuwają nadzieję. że stosunki między 
Niemcami! a Rosyą muszą się teraz wyjaśnić iu- 
łożyć na lepszych podstawach, że rządy ks. Fer- 
dynanda w Bułgaryi muszą teraz runąć przy po- 
mocy Niemiee. że główna wina tego. iż w Bul- 
garyi nie idzie po myśli Rosyi, spada na Au- 
stro-Węgry. W tej mierze piszą Mosk. Wiedom: 
„Któż przyczynił się do powodzenia Orleanów, 
któryeh Niemcy tak nienawidzą? Czy dzienniki 
rosyjskie? Przecież nie! Jest to dziennikarstwo 
austryackie, węgierskie, włoskie i angielskie, oraz 
dypłomacya tych państw. Otóż jeżeli dzienniki 
niemieckie teraz przychodzą do poznania, że się 
stały oftarą wykrętnej mistyfikacyi Orleanów, je- 
żeli teraz zaczynają poniekąd żałować, iż w śle- 
pem zaufaniu, jakie miały do hr. Kalnoky'ego i 
©rispiego. stały się narzędziami „jezuickiej in- 
trygi* — toć należy się z tego cieszyć. Otóż te- 
raz poznawszy prawdę, powinny te dzienniki u- 
wolniwszy się od sieci orleańskich, odsunąć się 
także od swyeh sprzymierzeńców w Austryi i we 
Włoszech i wyprzeć się wszel' >) z nimi aoli- 
darności. Jednakowoż dopóki dzienniki niemie- 
okie grożą Orleanom słowami, w rzeczywistości 
zaś zgodnie 2 inspirowanemi przez hr. Kalno- 
ky'ego dziennikami austro-węgierskiemi pracują 
dla „intrygantów," depóry pokój europejski nie 
przestanie być zagrożonym, a dzienniki rosyj- 
skie nie mogą być za to odpowiedzialne * 

Ohodzi tu przeto o ni mniej-ni więcej — jak 
tylko o rozerwanie potrójnsgo przymierza, 0 Wy- 
cofanie się Niemiec z tego sojuszu środkowej 
Europy, o zbliżenie się ich do Rosyi, a pod po- 
zorem niechęci dla intrygujących Orleanów o u- 
sunięcie ka. Ferdynanda z Bułgaryi i oddanie 
półwyspu bałkańskiego na dyskreerę rosyjską. 

W podobny sposób piszą St. Petersb. Wied. 
Najwięcej pochopne do błogich nadziei są Wo- 
wosti. "De twierdzą wprost. że skutkiem odkrycia 
ingyg orleańskich ctianowisko „ks. Ferdynanda 
w Bułgaryi jest bardzo zachwiane. Według tego 
dziennika aadaniem księcia jest opierać się żąda- 
niom Rosyi. ale w takich granicach, by nie wy- 
prowadzić BRosyi z uiecierpliwości. „Ma on Buł- 
garję uratować dla Austryi, a przecież unikać te- 
go wszystkiego, coby mogło doprowadzić do woj 
ny między Austryą a Rosyą. Niezawisłość Buł- 
goryi ma być hasłem, a przecież «nie prowadzić 
do wojny Wśród takich okoliczności. bardzo być 
może. że ks. Ferdynand pewnej pięknej nocy 
opuści Bofię cicho i skrycie, jak jego poprzednik. 
Ale i to nie załatwi sprawy bułgarskiej, bo po- 
zostanie Stambułów ; — a gdy i ten odejdzie. to 
pozostanie jeszcze pytanie: Kto ma w Bułgarji 
panować ?* ° 

Któż przeto winisn, że sprawa bułgarska nie 
idzie pomyśli Rosyi? Według twierdzeń powyż- 
szych dzienników wiym spada raz na intrygi or- 
leśńskie, które się podrabianemi notami dyplo- 
matycznemi posługują, drugi raz na iutrygi hr. 
Kulnoky'ego. dla którego ks. Ferdynand jest tyl- 
ko narzędziem. Ale Nowosti przyznają w końcu, 
że i po usunięciu księcia Ferdynanda pozostanie 
Ntambofow i jemu podobni, a więc tacy, którzy 
nie byli i nie są narzędziami intrygi obcej. Rze- 
kome podrabianie dokumeńtów i intrygowanie 
przeto nie jest przyczyną obecnego sianu rzeczy 
i wcale go nie tłomaczy. 

Wobec tego należałoby się zapytać , czy stan 
dawniejszy w Bułgaryi przed wyborem ks. Fer- 
dynanda wynikł również z intryg orleańskich i 
hr. Kaineky'ego? Przecież zawikłania bułgarskie 
są o wiele dawniejsze, a hr. Kalnoky ma tylko 
tę nie małą zresztą winę, Że zamiast przeszkodzić 
Serbii — przeciwnie dodał jej otuchy do wojny 
z Bułgaryą. I cóż się stało? Oto ani odwołanie 
oficerów rosyjskich z armii bułgarskiej, ani woj- 
na ze Serbią, ani misya brnialna Kaulbarsa, ani 
sromotne wydalenie ks. Aleksandra, ani wszelkie 
późniejsze spiski i zamachy, kierowane notory- 
ernie ręką rosyjską, a dawniejsze od rzekomych 

odrobionych not i intryg orleańskich, nie zdo- 
ały przeprowadzić narodu bułgarskiego pod sto- 
py eara. — Naród przyszedł wśród przejść bar- 
dzo bolesnych do tego stopnia dojrzałości polity- 
cznej i poczucia nwej siły, że ewentualnie nawet 
kmiana polityki niemieckiej, tak npragniona przez 
dzienniki rosyjskie, nie zmieni ich postawy i 
aspiracyj do ndzielności. 


tego ściśle w granicach 
Życzenia, ażeby Francya 
szczęśliwie z dzisiejszego 
ocalając porządek i spokój. 


spraw włanych, Rosya nie pragnie bynajmniej 
mięszać się w niesnaski wewnętrze Francji, w 
każdym zaś razie odpiera solidarność z Cicerona- 
mi ulicy, poświęcającymi najpoważniejsze intere- 
sa własnego kraju w jedynym celu wszczynania 
wrzawy dokoła własnej osoby. 

„Powracając do wyboru Carnota i upadku Gré- 
vy'ego, dzienuik powiada: Prawu stała się ciężka 
krzywda; skoro jednak obecnie wszystko wróciło 
w spokojną kolej, pozostaje do Życzenia, aby 
Fraucya otoczyłs głowę państwa poszanowaniem 
należnem jej godności, a parlament pamiętał o 
obowiązku swoim dopomagania Carnot'owi w dziele 
uśmierzenia umysłów i zapewnienia narodowi po- 
koju“. 


Komisya parlamentu niemieckiego rozpoezęła 
w poniedziałek obrady nad projektem podwyż- 
szenia ceł od zboża. Dep. Windthorst 
wniósł, ażeby cło od pszenicy podnieść nie do 
6 lecz tylko do 4'/, marek, od żyta do 4 
marek. Mowca zwracał uwagęna to, że siuu- 
tne położenie ekonomiczne dotyka nietylko 
rolników, i że nie należy ratować jednej war- 
stwy społeczeństwa kosztem ogółu. Gani on 


Z Zagrzebia donoszą, że prezesem południo- 
wo-słowiańskiej akademii umiejętności obrano by- 
łego naczelnika rządu krajowego dr. Pawła Mu- 
hicsa. 

W sejmie węgierskim przeprowadzono 
narady nad projektem ustawy o modyfikacyach 
w ustawie o stemplach i opłatach i przyjęto pro- 
jekt bez zmian. 

W komisyi ekonomicznej węgierskiej Izby po- 
selskiej oświadczył minister handlu, hr. Szeche- 
nyi. że ministerstwo spraw zagranicznych, ze 
względu na niemiecką ustawę podnoszącą cła od 
zboża, zrobiło w Berlinie kroki, aby do transpor- 
tów zbożowych, które uskuteczniane będą na 
podstawie koniraktów zawartych przed 26 listo- 
pada b. r. miała zastosowanie dawna taryfa zbo 
żowa. Zakończenie układów z Niemcami o tym- 
czasowe przedłużenie terażniejszego traktatu ocze- 
kiwać można w najbliższych dniach. 


podniesiu ceł, Zajmującemi były wywody dep. 


się utrzymać na targach niemieckich, podczas 


Gaseta Kolońska zamieszcza w ostatnim nu- 
merze artykuł fachowego piora o liczebnym sto- 
sunku wejsk austrysckich i rosyjskich 
rozłożonych wzdłuż granicy Galicyi wschodniej. 
Autor widzi sytuacyę w niekorzystnych dla Au- 
stryi barwach, gdyż ma ona w pobliżu granicy 
tylko 46.000 ludzi, podczas gdy siły rosyjskie 
wynoszą 130.000. O sile wojsk rosyjskich znaj- 
dujerny w tym artykule następujące szczegóły: 

W pobliżu wschodnio-galicyjskiej granicy stoją 
obecnie trzy korpusy rosyjskie, mianowicie: 14ty 
że sztabem w Lublinie, lity ze sztabem w Łu- 
eku i 12ty ze sztabem w Kijowie. Oprócz tego 
wchodzą tu w rachubę: lsza dywizya kozaków 
w Zamościu, llta dywizya jazdy w Dubnie, 13ta 
dywizys jazdy w Lublinie i cia brygada strzel- 
ców w Tułezynie. — Gdy wszystkie te oddziały 
stana na stopie wojennej, ogólna liczba 
żołnierzy liniowych, nie licząc pomoeniczych 
gałęzi służby wojskowej, obejmować będzie pie- 
choty 108.000 i 14.800 jazdy. Do tego dodać 
należy 6 do 8 tysięcy straży granicznej. Artyle 
rya nagromadzona w tych stronach liczy 336 
dział, 

Natomiast po stronie austryackiej znajdujemy 
lity korpus ze sztabem we Lwowie i należące 
do lgo korpusu: przemyską dywizyę piechoty i 
jarosławską brygadę jazdy, czyli razem na sto- 
pie wcjeanej 40.000 piechoty, 6.300 jeżdź- 
ców i 112 dzial. 

Autor zwraca uwagę na korzystny dla celów 
wojskowych system rosyjskiej sieci kolejowej i na 
fortyfikacye Zamościa, Łucka, Dubna i Równego. 


nych z Austro-Węgier. 

W poniedziałek zaczęły się także posiedzenia 
Rady ekonomicznej, której przedłożono - projekt 
ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na starość i na wypadek kalectwa. 

Francuska liga patryotów obchodziła w nie- 
dzielę rocznicę bitwy pod Champiguy. Derou- 
lède wypowiedział przy tej sposobności mowę, 
w której sławi Carnota, jako pelnego zapału 
patryotę, przypominające, iż dzisiejszy prezydent 
należał w r. 1891 do owych stu siedmiu depu- 
towanych, którzy głosowali przeciw zawarciu po- 
koju z Niemcami, Obchód narodowej rocznicy za- 
mieni? się w końcu w demonstracyę. wymierzoną 
przeciw pokonanemu współzawodnikowi Carnota 
„Juliuszowi Ferremu. 


Exronika. 
Kraków, 7 grudnia. 


imatrykulacya uezniów Uuiwersytetn Jagielloń- 
skicgo odbyła się dorocznym zwyczajem w dniu dzi- 
siejszym w auli Collegium novum. Bardzo licznie 
zgromadzuna młodzież uniwersytecka wysłuchała 
mowy rektora ks. Spisa, którą podamy w następu- 
jącym numerze, prezem nastąpiło odczytanie listy 
wpisanych uczniów i rozdanie kart imatrykulacyj- 
nych przez dziekanów odnośnych Wydziałów 

Obchód pięćdziesiątej rocznicy kapłaństwa ks. 
dra Jana Drozdziewieza b. prof. i po dwakroć dzie- 
kana na Wydziale teologicznym Jagiellońskiego 
Uniwersytetu, odbył się wczoraj w probostwie św. 
Mskołaja. Licznie zebrane duchowieństwo i parafia- 
nie wprowadzili procesyą jnbilata z domu do ko- 
B-ioła parafialaego gdzie rektor Uniwersytetu ke. 
dr. Spis i dziekaw Wydziału te>»legicznego ks. dr. 
Chotkowski wzęczyli jubilatowi ozdobnie na perga- 
minie wydrukowany w języku łacińskim spisany 
adres Wydziału teologicznego. W czasie sumy któ- 
rą edprawisł sam jubilat, wygłosił kazanie b. prof 
Uniwersytetu ka. dr. Krukewski. Pe nabożeństwie 
w pomieszkaniu jubilata powitał go ks. dr Spis, skła- 
dając Życzenia imieniem Uniwersytetu, jako patrona. 
Prof. dr. Karliński w pięknej przemowie złożył ju 
bdatowi życzenia imieniem kolegów szkolnych. Przy 
obiedzie liczne grono duchowieństwa i świeckich 
usiadło w dwóch pokojach. Wśród licznych toastów 
ks. dr. Spis podniósł jeszeze raz zasługi jubilata, 
jako prof. Uniwersytetu i jego poświęcenie dla nau- 
ki. Ke. Piksa dziękował jubilatowi imieniem jego 
uczniów w toaście pełnym ciepła. Pięknym toastem 
ks. dr. Chotkowski dziękował komitetowi parafial- 
nemu za poparcie, jakiego pżyczał jnbilatowi i wzy- 
wając do zgody i jedności, wypił zdrowie obecnych 
świeckich osób. Po wyczerpaniu toastów długo je- 
szcze uczestnicy cbchodu podziwiali swobodę umy- 
słu i zdrowie jubilata, który w pracy i znoju prze- 


Półurzędowy wiedeński Fremdenblatt powtarza- 
jąc za innemi dziennikami wiadomość o groma- 
dzeniu się wojsk rosyjskich w pograni- 
cznych guberniach. dodaje od siebie: 

„Doniesienia te nie dałyby się pogodzić z tem, 
co powszechnie mówią o iniłości pokoju, tudzież 
z nadzieją, iż zjazd berliński wyjaśni sytuacyę i 
uspokoi umysły. Należy jeszcze oczekiwać, czy 
zjazd ten nie wpłynie na zmianę w rozporządze- 
niach, które mogły być wydane wśród innych 
okoliczności. Co się tyczy Austro-Węgier, to mo- 
żna do nich zastosować ów niedwuznaczny i e- 
nergiczny ustęp niemieckiej mowy tronowej o 
braku wszelkiej chęci do zakłócania spokoju są- 
siadów przez rozmyślną napaść. Każdy szczery 
przyjaciel pokoju musiałby ubolewać, gdyby dal- 
sze gromadzenie sił rosyjskich wzbudzało obawę 
o bezpieczeństwo naszych granie i zmuszało 
nas do zastanowienia się nad pytaniem, czy 
nieuchronna troska o bezpieczeń. 
stwo monarchiiniewymaga odpowie- 
dnich zarządzeń z naszej strony, aże- 
byśmy nie dali się wyprzedzić s% 
siadowi, który bez żadnej prowoka- 
cyi czyni groźne dla nas przygoto- 
wania.“ 


kaladi 


Przegląd polityczny. 


Do Gazety Narodwej piszą z Warszawy : 

Towarzystwo panslawistyczne czyli t. zw. To- 
warzystwo dobroczynności w Petersburgu jest w 
zupełnem rozbiciu, a nawet popadło w niełaskę 
u cara do tego stopnia, iż odebrano mu zarząd 
funduszami — rozdawnictwo stypendyów, zapo- 
móg itp. Z zarządu wystąpili Pobiedonoscew i 
generał Durnowo. Pierwszy utworzył nowe sto- 
warzyszenie, mające na celu wyłącznie propagan- 
dę prawosławia między wszystkiemi szczepami 
słowiańskiemi w carstwie i po za granicami pań. 


Kraków, 7 grudnia 


Sejm saleburski zajmuje się gorliwie przy- 
wróceniem dawnego uniwersytetu w Salcburgu. 
ewentualnie założeniem wyższej katolickiej szkoły, 
w tym celu polecił swemu Wydziałowi krajowe- 
mu poczynić odpowiednie kroki u rządu. W po- 
parciu tego poatawił Lienbacher z towarzyszami 
wniosek, aby Da ten cel z funduszów krajowych 
przeznaczyć kwotę 10.000 złr. płatną w 10 ro- 


zasługi na każdem polu tak obszernego działania. 


dr. Franciszek Bylicki swoje wykłady pod tytułem: 
uwzględnieniem kompozytorów polskich”. 


9 bm. przedstawienie amatorskie. 


szenie dla celów panslawizmu literackiego. Na 


bór prezydenta, odzywały się głosy, że Rosya 


nemu wrogowi Niemiec, i że Ferry, zostawszy 


pazandy wyborczej. Odpieramy z całą siłą 


czność francuską przeciw następstwom fałszywe- 
go oceniania uczucia i zajęcia. z jakiam publiczność 
rosyjska śledzi przebieg przesilenia francuskiego, 
uczucia serdecznego, lecz zamknię- 
szczerego 
wybrnęła 

odmętu, 


„Nie dopuszczając mięszania się zagranicy do 


sek ministerstwa spraw wewnętrznych z uwagi, 


słych roeznie narodowych — otrzymujemy pismo. 


raj życzenie, jeszcze raz powtórzyć musimy, iż pra- 
gnęlibyśmy, aby Czytelnia obchadziła rocznicę zgo- 


ekonomiczną walkę z Rosyą, która uniemo:liwia 
wywóz tabrykatów niemieckich i podkopuje do- 
brobyt. Imieniem wolno-konserwatywnych wniósł 
dep. Ow podniesienie ceł nie o 100 lecz o 331/5 
pre., ku ogólnemu zdziwienin oświadczył się za 
tym wnioskiem dep. Reichensperger, który 
w pełnej Izbie przemawiał przeciw wszelkiemu 


Kardorffa, który dowodził, że z powodu ni- 
skiego kursu rubla producenci rosyjscy potrafią 


gdy nowe cła zepchną z targów tylko zboże a- 
merykańskie, a utrudnią dowóz produktów rol- 


Wieczorek Mickiewiczowski, 
w nr. 276, urządzony był staraniem kasyna. 
warzyszenie „Sokół“ urządzało dn. 29 listop. nabo-|lip, Scherer Adolf, Tchórznieki Konstantyn, Kooshes 
żeństwo za poległych w 1831 r, w dniu 1 bm.|& Birnbanm; po 5 złr. Wentzel Konrad, Maschler 
zaś obehodziło uroczystość otwarcia i poświęsenia |Jakób, Kahau & Dallet, Landau Schachne, Anisfeld 


jakiemi szczerą i powszechną wdzięczność sobie za- 


(Orlau). polska wioska na 


bie obsadzone Czechami, a ci wszelkich sposobów 
używają, aby polską okolicę zezechizować. I tak da- 
leko zapędy swoje posunęli, że Perębę chcieli na 
„Porubu* ochrzcić, Katolickie probostwo w Orłowej| dzinje w pół do k-tej: „Zagroda Sobkowa*, obraz 
obsadza konwent Benedyktynów z Czech. Dawniej ludowy ze Śpiewami w 5-eiu aktach E. Błotnickie- 
był tu proboszcz, cieszący się powszechnem po- 
wałaniem, jego następca zaś odznacza się ezoohizo- 
wauiem i zacieraniem wszelkich dowodów polsl «ści 
okolicy. 


był tak długie lata kapłańskiego zawodu, składając. 
jako profesor, ksiądz i proboszcz eiche, ale nie małe 


W muzeum techniczno-przemysłowem w piątek 
dnia 9 grudnia od godziny 11 de 12 rezpoczyna 


„Kompozytorowie kościelni XVI i XVII wieku, z 
W kasynie powszechnem edbędzie się w piątek 


Odegraną będzie 
jednoaktowa komedya Kwiecińskiego p. t. „Lorenzo 


Nr. 281. 3 


i Jessyka*, oraz operetka w dwóch aktach p. t.|mysłowej (ulica Gołębia I piętro), Porządek dzien- 
„Księżniczka Kanibalii* ny: Ks. Skrochowski: O nieufności uczniów wzglę- 

Bawi w Krakowie p. Maryan Gawalewiez, zna- |dem nanczycieli. 
ny literat i pnblicysta warszawski. 

Przed trybunałem przysięgłych skończy się 
d4ś prawdopodobnie ostatnia sprawa karna w obe 
cnej V kadeneyi przeciwko Teonowi Scheurichowi, 
urzędnikowi likwidatury w krakowskiej Kasie o-|nym w temże ministerstwie, 
szczędności, oskarżonemu o oszustwo. Rozprawie] Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował aus- 
przewodniczy radca Pedwin, imieniem prokuratoryi | kultastem praktykanta sądowego Maryana Rasta- 
występuje zaatępca prok. Miiniei, a obronę prowa- | wieckiego. 
dzi adw. dr. Moehnacki. Rozprawa ta trwa dziś| Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowege 
trzeci dzień, gdyż rozpoczęła się w piątek, a trwała | nauczyciela, Modesta Wołoszyńskiego w Lubieniach 
przez sobotę i dzień dzisiejszy, — popołudniu na: ļ rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej w Lu- 
stąpią wywody prekuratora i obreńcy, poczem wie | bieniach 
czorem spodziewany jest jeszcze wyrok. Przeniesienia. P. Józef Ciochoń, nrzędnik kolei 

Z teatru. Na trzeciem z rzędu przedstawienin |skarbowych, przeniesiony został z dyrekcyi w Kra- 
„Snu nocy letniej“ Szekspira, teatr był pełny. —|kowie do dyrekeyi w Lincu. 

Świadczy to o dobrym smaku publiczności, nie koa- " 

tentująacj się już utworami podejrzanej wartości, | Podziękowanie. Księstwo D. Radziwiłłowia pod- 
lecz ceniąeej to, co rzeczywiście na zainteresowanie |czas pobytu w pięknym majątku swoim w Bal cach, 
się zasługuje. kilka razy szkołę tntejszą odwiedzali, a w przed- 

W Podgórzu w ekspedyturze policyjnej znajduje | dzień odjazdu do Paryża zaopatrzyli w dniu 28 li- 
się odebrana od podejrzanych osób złota bransole- |stopada ubogą dziatwę szkolną w eiepłą odzież, obu- 
tka z trzema kamieniami. wie i t. d. Własnemi rękami księżnej niejedno 

Przejazd lekarzy kolejami. Ministerstwo han-|ubranko było zrobione. 
dlu uzsałe za niezbędne wszystkim lekarzom i Księstwo udzielili także wsparcia w naturaliach 
weterynarzem, tak cywilnym, jak wojskowym, znaj- | ubogim wdcwom tntejszym a serdecznem i życzliwem 
dającym się w ałużbie rządowej, dezwolić jazdy po-| obejściem zachwycali zawsze nauczyciela, 
ciągami nistylko towarowymi, lecz i roboczymi, oraz} Należy również wyrazić słowa wdzięczności dla 
służbowymi. Rozporządzenie to nastąpiło na wnio- | państwa St. Homolacsów, poprzednich właścicieli 
że| Balie, którzy w swoim czasie nie szczędzili nigdy 
wobec słabych sił i środków | grosza na oświatę lndewą, czego dowodem były 


Mianowania. Sterszy radca skarbowy i szef 
biura prozydyalnego w ministerstwie skarbu, dr. 
Witold Kerytoweki, został mianowany radcą sekcyj- 


w czasie epidemii, 


medycznych i weterynaryjnych miast powiatewych, |różne pisma ludowe dla szkoły tutejszej prenumero- 
szybki przejazd lekarzy i weterynarzy jest jednym | wane, po każdym też popisie rocznym, rozdawała 
z najpierwszych warunków walki z zarazą, pologa- 
jących na j+i umiejscowieniu. 


pani Homolacsowa liczne nagrody dzieciom w książ- 
kach, przyborach nankewych, a i garderobie. Nau- 
Z Czytelni katolickiej polskiej młodzicży z pe-|czyciela zaś otaczał zawsze p. Homolacs swoją po- 


è 


wodu życzliwej rady, jaką wczoraj zamieściliśmy, | wagą i życzliwością, Obok tyeh, sprzyjających oświa- 


ażeby zarząd jej nie zapominał o cbchodzie donio-|cie okoliczności, przostaje do Życzenia, aby szkoła 
tutejsza co najmnioj na dwnklssową rozszerzeną zo- 


którem zapewniają nas, iż sprawezdanie roczne nie- ļ stała, gdyż 190 dzieci regnlarnie na naukę uczę: 


bswem się ukaże, a będzie ono dowodem iż „Czy- |szczających nie je:t w stanie kształcić jeden nau- 
telnia* o doniosłych obchodach narodowych nie zn- |czyciel, 


pominała. Wyraźnie określając wypowiedziane wczo-| Podając do wiadomości przykłady te naśladewa- 
nia godne mam sobie za miły obowiązek Czcigo- 
dnym Dobrodziejom złożyć na tem miejscu najser- 
nn Mickiewicza Inb walki o wolność w 1831 |deczniejsze podziękowanie. 

nie mniej gorąco jak rocznice swejego założenia. 
Z pisma, które otrzymaliśmy, trudno się domyślać, 
ezy wymienione przez nas rocznice w bieżącym 
roku przez „Czytelnię* były obchodzone, — zdaje 
się wszakże, że nio były i nad tem właśnie ubole- 


W. Madej 
kierownik szkoły. 


Składki. Na pomnik ś. p. dra J. Dietla złożyli 
w dalszym ciągu na ręce p. radcy L. Turnau: pp. 
waó można. radca miejski Hugo John 5 złr, nauczyciele szkoły 

Do Towarzystwa „Rodzina“ w charakterze |lndowej II 2 złr., pe 1 złr. Kazimierz Ożóg, radca 
członka wspierającego przystąpił p. Stanisław Niem | miejski Juliusz Grosse, 50 et. adjunkt Stanisław 
czynowski, poseł do Rady państwa. Józefczyk. Razem 9 złr. 50 et. Na ręce p. Ksawe- 

Zmarli. W Warszawie zmarł w 54 rokn życia |regu Konopki pani Helena Bochenkowa 2 złr., p. 
Tadeusz Wolski, współpracownik Wieku. Był to | Lesntyna Bochenek 1 złr. 
człowisk dobrych zasad i prawego charakteru, w l 
wysokim stopniu uczciwy i szlachetny. Życie muj Il wykaz datków na kuchnię bezpłatną dla mło- 
nie szłe po różach, ale tak w złej, jak i w lepszej| dzieży szkolnej na Kazimierzu i Dajworze, złożo- 
doli zawsze był wierny swoim przekouauiom i na|nych na ręce adwokata dra Horowitza w Krakowie. 
skromnem stanowisku pracował nezciwie dla spo-|200 złr. dr. Rapoport Arnold z Wiednia; po 50 
łeczeństwa, które azczerze miłował. złr. dr. Horowitz Leen, Reich Leopold, Schmelke- 

Skawina, 5 grudnia. (Koresp. N. Ref.) Ze sło-|sowie; 30 złr. Birnbaum Juda; po 25 złr. dr. Pop- 
wami uznania podnieść można działalność nowej| per Jan Albert. dr. Ichheiser Mishał, prof. dr. Ro- 
Rady gminnej naszego miasta, oraz burmistrza p.|senblatt Józef, Holzerowa Rachela, Kasa oszczędno- 
Seweryna Ludwikowskiego. Skawina posiada mają-|Ści m. Krakowa, Barnch Gnstaw ; po 20 złr. Men- 


tak, s którego czysty dochód dochodzi do 12.000|delsbnrg Albert, Landan Hirsch, Giinzberg Bojes, 
rogznie. 
komisyę kentrolującą , której zadaniem jest ozuwaójler Adolf Sara Salaman. Oppenbeim Adof z Sosno- 
nad wykonywaniem uchwał, oraz dozorowaó, czy za. 
ległości od wszystkich dłnżników bywają ściągane|Ch, Margulies Lazar, Freylich et Karmel; po 10 
i czy wykaz ich rzetelnie bywa sporządzany. W tych |złr. Jakobsohn Nachem, Wortsmann Gustaw, Loe- 
czasach obsadzone rynek kasztanami, uchwalono po- |benhsim DLoebl, Rittermann Mojżesz, Schudmak 
większyć oświetlenie miasta i postarać się o odby- 
wanie poboru wojskowege w mieście, oraz cznwać | nuel, Rosenthal Izrael, dr. Lustgarten Ludwik, 
nad resztkami rnin zamczyska. Żałować tylko nale- 
ży. że nie zapełnie słusznie odłożono nregulowania|złr. Goldwasser Józef; po 6 złr. Praetzel Samuel, 
płac urzędników magistratuałnych ad calendas grae- 
cas Pierwsze te kroki nowej Rady są wszakże dla | Eisenberg J. L, Pamm Fawel, Pamm 6 Weisslitz, 
miasta dobrą wróżbą. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady wybrano|fńlia Banku hipotecznege, Szancer Zygmunt, Wocha- 
wie, pref. dr. Adamkiewiez ; po 15 złr. Rakower 
Loebl, Schapzerewa Ludwika, dr. Rosenblatt Ema- 
Rimler Karol, Brummer W., dr. Klein Zygmuut; 7 
dr. Kaufmann Józef, dr. Eichhorn, dr. Krongold, 
Seinfeld B., dr. Sare Samuel Landau Pinkus, bar. 
Nowy Sącz, 5 grudnia. (Koresp. N. Reformy) | Łempicka, Kaufmau Bernard, Epstein L:opoli, Gold- 


o którym donosiliście| wasser Edward, Feintuch Stanisław, dr. Kirschner, 
Sta-|dr. Drobner, Kahane Pinkas, Lauer Józef, Eile Fi- 


wlasnego lokalu. Nowy dyrektor gimnazyum p. Ma- 
nuel Kiszakiewicz objął już urzędowanie, ustępują 


Rafał, bracia Hoczner, Schenker Izak, Wilczyński, 
Bazes Jeruchem, Goldgart Naftali, Tilles Emanuel, 
cego zaś dyrektora, przez 37 lat pracującego w na-|dr. Brummer Herman, dr. Deiches Jakób, dr. Schoen- 
szem mieście, dra Ludwika Klemensiewicza żegnali |brrg, Leinzeig Mendel Beinisch. Razem 1072 złr, 
profesorowie i dawni uczniowie wspólną biesiadą w| poprzednio wykazano składki w kwocie 900 złr.. 
sali kasyna. Około 70 osób uczestniczyło w uercie |a zatem razem 1972 złr. 

pożegnalnej, na której wymownie i serdecznie pod- 


noszono nieocenione zasługi szanownego dyrektora, Repertoar teatru krakowskiego. 


skarb'ł. We czwatek 8 grudnia; po południu o go- 
Ze Sląska. (Koresp. N. Reformy). Orłówka | dzinie w pół do 4 tej: „Gałganduch* czyli „Trójka 

ląsku , o której wspo- | hultajska", melodramat czarodziejski ze śpiewami w 

winaliście w nr. 275 waszego pisma, — w ger-|5-cjn aktach Nestroye. 

manizacyjnych zapędach dopiero polską swoją na-| Wieczorem: „Sen nocy letniej", komedya w 5-ciu 


zwę utraciła, W ostatnim dziesiątku lat zyskał tun|aktach W. Szekspira, z muzyką Mendelsohna. 
oseski element znaczny wpływ w ten sposób, że 


W sobotę 10 grudnia: po raz pierwszy: „Kra- 
wszystkie posady przy kopalniach w Orłewej-Porę- | wiec damski“, (Tailleur pour dames). Komedya 
w 3 aktach z francuskiego pp Ordoneau i Ton- 
deux, 

W niedzielę 11 grudnia: popołudniu o ge- 


go, z muzyką p. N. Nowakowskiego. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


Ze Stowarzyszeń. 


— (F. K.) Pierwsze mieeięczne zebra-| „+, (a) Czasopismo Museum zamieszcza w zeszycie 
nie Towarzystwa prawniczego w Kra-sgrydniowym rozprawę dra M. Maciszewskiego 
kowie. We czwartek dnia 8 grudnia 1887 o go” | „O`lekturze domowej uczniów.“ Kwestya ta, podno- 
dzinie 5 pe połndniu odbędzie się w sali radnej|gzona kilkakrotnie już na posiedzeniach rozmaitych 
miasta Krakowa pierwsze posiedzenie Towarzystwa kół Tow. naucz. «zk. wyższych, przedstawia się 
prawniczego, na które zarząd zaprasza członków i|jąko bardzo ważna i wymagająca szybkiego uregulo- 
i wszystkich prawników, którzyby do Towarzystwa wania. Faktem jest bowiem, że jakkolwiek młodzież 
przystąpić zechcieli. Na porządku dziennym: 1)|pasza czyta wiele, to opuszezkjąc gimnazyum i szkeły 
Słowo wstępne sekretarza dra Kasparka o spra-|r.ajne, nie zna najcelniejszych utworów literatury 
wach administracyjnych. 2) wykład dra Ksawerego] ojczystej. Poehodzi to głównie stąd, że uczniowie 
Fiericha: „Czy prawo zwrotnego poszukiwania | czytają książki bez wyberu i żywią się tąnderną li- 
z powodu niepewnej płatności dłużnika głównego W| teratura tłómaczonych powieści, lub fantastycznemi 
prawie wekslowem, da się ze stanowiska prawnego] opisami nieprawdopodobnych wojen z dzikimi i roz- 
i ekonomicznego uzasadnić". 3) Zastępca prekurato- | bójnikami. Dr. M. żąda przeto uregnlowania lektury 
ra Franciszek Cieszyński: Z praktyki ustawy | jomowej uczniów w ten sposób, aby książki, w bi- 
hipoteeznej. , _ [bliotekach szkolnych się znajdnjące, podzielono na 
Posiedzenie Koła nauczycieli|kjągy i oddano pod opiekę nauezycieli języka pol- 
szkół wyższych, odbędzie się w niedzielęgdnia| skiego i niemieckiego, którzy stosownie do uzdolnie- 
11 b. m. o godzinie 10/5 w wyższej szkole prze- ia i potrzeb uczącej się młodzieży wypożyczaniem 
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kierowaóby megli. Zarazem domaga się usnnięcia z 
bibliotek szkolnych powieści o tezbójnikach i wal- 
kach z dzikimi. 

Zgadzaiąc się zupełnie na zdanie szan. profesora, 
dodać musimy, że praca nauczycieli w tym kiernn- 
ku iak długo będzie nadaremna , jak długo rodzice 
i opiekunowie nie zwrócą bacznej nwagi na to, co 
chłopoy w domn czytają i dokąd uczeni i literaci nasi 
nie zajmą wię układaniem książek dla młodzieży od- 
p< wiednich, 

Dotychczas bowiem literatura nasza jest dziwnie 

wga w książki dla młodocianego wieku przezna- 
czone, a dzieła, któremi nas zwyczajnie „gwiazdka“ 
obdarza, odznaczają się tylko pięknemi okładkami, 
a pod względem treści wiele, bardzo wiele pozosta 
wiają do życzenia. Są to albo tłumaczenia niemie 
ekis, albo też opowiadania, niezręcznem piórem kre- 
ślone i nie wolna od błędów gramatycznych. Dla 
czego się tak dzieje, dłaczego nasi pisarze lekcewa- 
żą sobie właśnie tę gałęź literatury, tak ważną i 
tsk skuteczną, na to odpowiedzieć nie umiemy, ale 
czasby było zerwać z ią błędną tradycyą i wziąć 
się do gruntownej pracy w tym kierunku. 

+» Gindely Ant. Waidstein wadhrend seines 
ersten Generalats im Lichte der gleichseitigen 
Quellen 1625 — 1630. Prag u. Leipsig, 1886. 

Tenże: Zur Beurtheilung des kaiserlichen 
Generals Albr v Waldstein 1887. 

(a) Ghśua sprawa Wallensteina siała się obecnie 
kwestya polityczną. Podczas gdy Niemcy czescy u- 
ważają go za Bismarka XVI! w. i z upadkiem 
Wallenate na łączą upadek ducha niemieckiego i 
idei germańskiego państwa, usiłuje obóz czeski de- 
wieść, że Wallenstein od początku swojej karyery 
z zdradzieckiemi nosił się zamiarami Gindely oświai- 
cza wręcz, że ganerał Waldstein (bo tak się wła- 
ściwie nazywał) jnż od r. 1625 „kształrił się na 
zdrajcą. * Jakoż dla Gradelego zdrada Wallensteina 
jest faktem niezbitym Przeciw temn twierdzeniu 
wystąpił z przeciwnego obozu Hallwich, kryty- 
knjąe ostro Gindelege i zbiiając jego poglądy. Spra- 
wa nie jest dotychczas rozatrzygnięta, ale każda 
publikacya nowa przynosi nieznane materyały, które 
kieayś do młożenia całości i do wydania ostaterz- 
nego sdn posłużyć m*gą. 

s'e Nakłsdem rnchliwej firmy księgarskiej Żu- 
pańskiego i Heumanna opnściły świeżo prasę „Sy l- 
wetki i szkice literackie“ Maryana Gawa- 
lewieza, zawierające prace kiytyczne z zakresu hi- 
sturyi literatnry polskiej i powszechnej. Pierwsze 
miejsce w zbiorze zajmuje rozprawa „O śpiewaku 
Wiesława*. Autor sumiennie analizuje gen zę sie- 
lanki Brodzińskiego, rozbieza znaczenie ntworn oraz 
charakteryzuje całą działalność poetycką Brodziń 
skiego ua tle współczesnych warnnków i otoczenia, 
Główną zaletą pracy jest wykazanie wpływu „Pie- 
śvi wiejskich* Rekłewskiego na poezyę Brodzińskie- 
go w ogólności a w szczególnuści na „Wiesława“. 
Drugim z kolei czkicem jest sylwetka humorysty 
Augusta Wilzońskiego. Odsłania tn autor fizycyno- 
mię chirnrga filezofii jako człowieka a to w celu 
uwidocznienia duchowej łączności między twórcą a 
jego dziełami. Smutne koleje lcan i „ciężkie przejścia 
i ntrapienia, jakie dręczyły nieustannie humerystę 
i cierniami słały mn drogę, pozwalają w całoj peł- 
ni ocenić niepospolity hart ducha i zaparcie się sie- 
bie Wilkońskiego w chwilach, gdy z pod pióra jego 
wypłiwały owe niezrównane ramotki, które długo 
będą niewyczerpaną skarbnicą humoru w 
trystyce polskiej. 
wa krytyczne rozbiory tragedyj Szekspira: „An- 
i Kleopatra* i „Makbet“. zamskaia zbiór. 
"dapigana jest barwnym i zręcznym stylem 
i jeg pożądarym i cennym przyczynkiem dla bie- 
żącej literatury krytycznej. Strony wydawniczej pp 
Sapański i Beumann dopełnili z wielką staran- 
nością. 

<*ę Noworocenik Biblioteki rodzinnej wraz z 
kalendarzem na r. 1388 wydała lwowska księgar 
nia K. Łukaszewicza. W części literackiej, dość eb 
fitej najważniejsze miejsce zajmują interesujące prze- 
chadzki po Rzymie 

+*+ Zapowiedź mającego wychodzić Ww Krakowie 
od Nowego Raku ilustrowanego tygodnika Świai, 
sprawiła w szerokich zołach publiczności i w dzien- 
nikarstwie naszem niezwykłą sensacyq. W ssmej 
rzeczy pojawienie się w Krakowie pisma tak wiel- 
kiego zakrojn i to pierwszego n nas w ogóle pisma 
ilustrowanego, nadzwyczajnym w kronice naszej dzien 
nikarakiej będzie wypadkiem. Potrzeba nietylko zna- 
komitych zasobów finansowych, ale i znakomitej 
przędsjębierczośgi i odwagi, aby pokusić się na za- 
łożenie takiego pisma, jak się Swiat w programie 
zapowiąda f to na założenie go w naszej prowin- 
cyi, dizio nawet na skromną skalę wydawane pi- 
sii mo” zwykle dla braku poparcia i prenu- 
meratofów w, przeciągu lat tulku upad:ją, lnb też 
suchotniczy tylko ciągną żywot. Skupienie w pro- 
gramie wszystkich gfwietniejszych nazwisk naszych 
pisarzy i naszych artystów, jeźli się w nowem pi- 
smie' rzeczywist ścią ssanie, uczyniłoby je nietylko 
groźnym konkurentem ilustrowanych pism warszaw- 
skich, ale z góry zapewniłoby mu nad niemi zwy- 
cięstwo. Nazwiska kierownika literackiego p. Sar- 
neckiego i kierownika artystycznego p. Stachiewicza 
zhyt są znane chlubnie w dziedzinie naszego pi- 
śmieunietwa i sztuki polskiej, abyśmy w nich nie 
upatrywali pewnej rękojmi przeprowadzenia w no- 


wem wydawnictwie tak niezwykle świetnej zapowie- 
dzi. Zresztą wkrótce obaczymy. Czekajmy, a tym- 
czasem szezęść Boże! 

x“ Towarzystwo lekarskie warszawskie ogłasza 
następujące cztery tematy de konknrsn imienia dra 
Adama Helbicha: 1) „O znaczenin i wartości zli 
matu swojskiego w leczeniu suchot piucnych* ; 2) 
„Opiszć pod względem lekarskim i krytycznie poró- 


wnać zdrojowiska słono-siarczane, solanki jodowo- 
bromowe krajowe, jakoto: Busk, Ciechocinek, Dru- 
skieuniki, Iwonicz i inne“; 3) „Zmiany chemiczne 
moczu w przeb egu suchot płnenych* ; 4) „Określić 


drogą kliniezną wart ść leczniczą mięsienia (massa- 


ge)“. Termina składania prac powyższych oznaczone 
zostały na dzień 31 grudnia roku 1888. Za każdą 
została nagroda 


z prac oddzielnych wyznaczona 
150 rs 

+*« Romano-catholicus per Moldaviam episcopa- 
tus et rei catholicae regesta. Dzieło to, wydane na- 
kładem peszteńskiej akademii rmiejętności, 
eelu wyjaśnić wpływ polski i — sgierski na stosunk' 
wyznaniowe w Mołdawii. Wi 


nie brakło usiłowań w 
cyzmu pomiędzy Rumnnami, Misye jezuickie, pol 
skie 
łaly gorliwie w tym kiernnku, a liczne listy i do- 
kumenta, świadczące korzysinie o tej propagandzie 
katolickiej, ogłosił już Theiner i wydawca listów 
Anoibala z Kagny. 

Pnblikacya węgier-ka , której autorem jest p. 
Waldemar Schmidt z Suczawy, dostarczy za- 
pewne nowych materyałów do wyjaśnienia tych cie- 
kawych stosnnków. 

„Tę Auswuhl aus Chodowiecki's schönsten Kup- 
ferstichen; 135 Stiche auf 30 Kartonbladitern. 
Nach den, zum Theil sehr seltenen Originalen 
in Lichtdruck ausgeführt vou A. Frisch. Buda- 
Pest 1887. Jest to wspaniałe i bardzo starannie 
wykonano album rycin Chodowieekiego. 

ą", Kirgie Zielińskiego Gnstawa, przetło- 
maczony ua język niemieeki przez Zygmnnta 
Ludomira 
Holezn na Węgrzech. 


x“ Z literatury muzycznej Zasłużona fir- 
ma wydawnicza Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
wydała świeżo ze wszech miar na uwagę zasługu- 
jące i pożyteczne dziełko Lobego p.t „Katechizm 


muzyki“. Niewielkich stosunkowo rozmiarów książ 
ka omawia szezegółowo i wyczerpująco wszystkie 
działy muzyki ze stanowiska teoretycznego, daje wy 
jaśnieoia na kilkaset pytań z zakresu teoryi muzyki, 
harmonii i nomenklatury, stanowiąc tym sposobem 
nader pożądauy podręcznik zarówno dla muzyków 
zawodowych, jak i szerszej mnzykalnej publiczności. 
Być może, że zastosowana w książce Lobego meto- 
da wykładu w formie pytań i odpowiedzi w dzisiej 
szych stosunkach jest cokolwiek przestarzałą, oko- 
liczność ta jednak nie ujmnje w niczem istotnej 


wartości dziełka, które w ubóstwie tego rodzaju wy- 


dawnictw w naszem piśmiennictwie zapełni lukę do- 
tąd dotkliwie czuś się dającą. 
dwudziestego drugiego wydania niemieckiego doko 
nał ze starannością znany muzyk i krytyk warszaw: 


ski p. Jan Kleczyński. Niepraktykowanie niska cena 


czyni książkę przystępną dla szerokich kół publi- 
czności. 

+" P. Franc. Rychnowski, inżynier ze 
Lwowa, który niedawno temn nabył na wystawie 
sztuki polskiej wielkich rozmiarów obraz Wł. Łu 
skiny „Savonarelę*, nabył obecnie za 250-słr. Bzkie 
obrazu „Inkwizycya*, pęzla Al Strażyńskiego, ~ 

+“a Przewodnik bibliograficzny dra „WŁ „Wi- 
słockiego zawiera w zeszycie grndniowym wykaz 
164 nowyeh publikacyj, z tych 129 w języku pol- 
skim 8 ruskich, 16 niemieckich, 5 łacińskich, trzy 
franonskie, dwie rosyjskie i jedną czeską. Kronika 
tego zeszytu oj” jak zawsze wiele ciakawych i 
ważnych, zaplskóW. które staną się kiedyś znakomi- 
tym materyałem dla historyka literatury i oświaty 
w Polsce, Pożyteczne i z niezmerdowaną staranno 
ścią redagowane pisme dra Wisłocki-go zasługuje 
na gorące zalacenie. Przypominamy o tem z wyj- 
ściem ostatniego tegoroeznego zeszytu, że jest nie- 
wątpliwie najtańszem pismem polskiem, prenumerata 
bowiem eałoroczna wynosi tylko jeden złr, 


Dział ekonomiczny. 


Pocztowe kasy oszczędności. W ubiegłym mia. 
siącu włożyłe 4998 stron na 88.728 pozycyj ra- 
zem 1,259.481*98 złr. nowych oszczędności, w tem 
w Galicyi stron 749 na 9932 pozycyj razem złr. 
86.20508. Odebrano egółer 1,033.92337 złr., w 
tem w Galicyi 54.473'58; pozostałe przeto ogółem 
22555861 zlr, w tem w Galicyi 31.781'5 złr 
W ruchu czekowym i wyrównawczym było w obro- 
cie ogólnym przeszło pe 50 milionów, w Galicyi 
włożono na obce przekazy blisko 2 miliony, a ode- 
brano z obcych przekazów mało co nad 80.000. 

Kwestya bimetalizmu w Anglii W Aagli', która 
dotychczas wytrwale walczyła za walutę wyłącznie 
złotą, w ostatnich czasach różne głosy zaczęły się 
odzywać przeciwko tej wyłączności. W ostatnich 
czasach, nastąpiła na walnem zebraniu centra) 1ego 
Towarzystwa relniczego, które się odbyło w Lendy- 
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JAraków, dnia 7/12. 
+Bez bieżącego kuponu.) 
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Warszawa. dnia 6/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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mianowicie za panowania Aygu. „ta III. w Polsce 


celu rozkrzewienia katoli- 


wspierane przez hospodarów wołoskich, dzia- 


ukazał się w pięknem wydaniu w 


Przekładu dziełka z 


NOWA REFORMA. 


nie, manifestacya na korzyść bimetalizmu. Większa 
część mowców oświadczyła się za walutą mig- 
szaną, a zebranie przyjęło następnjącą rezolucyę : 
„Zebranie, wyrażając przekonanie, iż znaczna dewa- 
luacya srebra dowozowi zboża różnych krajów daje 
premię do wysokości 25 pre., pozwala sobie zwró- 
cić uwagę rządu ua tę okoliczneść, która rolnictwn 
angielskiemn wielką przynosi szkodę“. Zebranie o- 
trzymało też list od p. Chaplina, członka komisyi, 
wybranej dla zbadania kwestri waluty. Ten wyra- 
ził uzuanie towarzystwom rolniczym, iż się zajmują 
kwestyą waluty, bo zeznania osób przesłuchanych 
w komiayi wykazują, iż waluta niepomierny wpływ 
wywiera na stosnnsi rolnietwa. 

Projekt ustawy o warrantach i o drmach skła- 
dowych — jak denoszą dzienniki wiedeńskie — bę- 
dzie przedłożony Izbie poselskiej zaraz po otwarciu 
sesyi Rady państwa. 

923.000 złr. mniej wynosić ma w roku przyszłym 
suma niedoboru wspólnego. Gdy stare banknoty pań- 
stwowe zostały wycofane i zastąpione obecnemi, 
wyznaczono do zamiany starych banknotów termin, 
który obecnie upłynął, i pokazało się, że banknoty 
stare w kwocie 923 000 złr. nie zoatały przedsta- 
wiene do zamiany Gdzież się podziały te banknoty ? 
Niezawodnie w kieszeniach samobójców, których 
zwłok nia znalezióno, w skrytkach skąpców, którzy 
je tak nkryli, aby nikt tych skarbów nie znalazł, 
spaliły się podczas pożarów, zginęły podczas powo- 
dzi, — któż zbadać może, gdzie się wszystkie po- 
działy? — Nowe bankaoty od wielu lat przygoto- 
wane były do zamiany, a ponieważ nikt się nie 
„gł sił, zabrali minintrowie skarbu obu posłów mo- 
narchii te 923.000 złr., o którą to kwotę przyszło- 
roczny deficyt Anstryi i Węgier zmniejszy się w 
stosunku 70 do 30. 

Wynik kampanii gorzelnianej. Wykazy urzędo- 
we o prodnkcyi okowity w Austryi i Węgrzech 
sięgają aż do końca wrzęśnia i ebejmnją daty zu- 
pełne o wyniku kampaadł. 1886/87. 

W monarchii amatryackiej zgłoszono 85:2 milio- 
nów stopni hektolitrowych w porównaniu do 865 
milionów w roku zeszłym. Z tego przypada na Ga- 
licyą 32 milionów, na Czechy 23 milionów, na Au- 
stryę niższą 102 milionów, na Morawę 8'2 milio- 
nów, na Śląsk 68 milionów a na RBukowinę 29 
milionów stopni hrktolitrowych. Wyznaczono poda- 
tek w kwocie 9,569.350 złr. a mianowicie podług 
opodatkowania produktu 36 milionów, podług wy 
miarn naczyń 48 7 milionów, a podług umowy pół 
miliona stepni hoktolitrawych W Węgrzech w 
ubiegłej kampanii spłacono podług opedatkowania 
produktu 64:8 milienów, podług naczyń 247 mi- 
lionów, a podłng umowy 0 4 milionów, razem 89:9 
milionów stopni hektolitrowych i wyznaczeno poda- 
tek 9,889 8351 złr. Całkowita projukcya Anstro- 
Węgier wynosi więc 174'2 milionów stopni hekto- 
litrowycb, a wynik podatków 19:25 milionów złr. 
W porównaniu do roku zeszłego wynik podatków 
zmniejszył się w Austryi o 0:8 miliona a w Wọ- 
grzech 1} miliona złr. 

Wywieziono z Austryi 4'8 miliona, a 2z Węgier 
4 milionów razem 8 8 milienów stopni hektolitro- 
wych. W Austryi wynosiła restytucya podatków złr. 
582.110 a w Węgrzech 489.610 złr. razem  złr. 
1,071.720. 

Wywóz z Ameryki Północnej produktów zwie- 
rzęcych Jak olbrzymim jest wywóz zboża z Ame- 
ryki Północnej, jak ciągle rośnie i dalej jeszcze dłu- 
go róść będzie, pomimo znacznego wzrostn ludności. 
te już powągachgłja wiedłimo. Mniej wiadomym jest 
rozmiar wywozżn produktów zwierzęcych, dlatego 
podamy tu kilka cyfr. I tat w roku administra- 
cyjnym 1885/86 wywieziono ztamtąd z górą 369'4 
mil. funtów słoniny, 50'8 mil. funtów szynek, 87 
mil. funtów wieprzowiny solonej, 293:7 mil. fontów 
sadła i tłuszczów ; — w rokn 1886/87 znowu 
364 4 mil, 555 mil, 85'8 mił, i 321:5 mil fun- 
tów. 

Są to tylko prodnkta z hedowli wieprzów, idące 
przeważnie do Anglii. Wartość tych artykułów wy 
nosiła w roku 1885/86 razem 57:12 mil. dolarów; 
w roku 1886/87 zaś (61:66. Oprócz tego w tym 
ostataim roku wywieziono 43 mil funtów wołowi- 
ny gotowanej wartości 3:46 mil. dolarów. 83 mil. 
świeżej wołowiny wartości 7 23 mil. dolarów. 63 mil. 
funtów łoju za 288 mil. dolarów. 45'7 mil. fnntów 
margaryny za 4:67 mil. dolarów. 

Targ nierogacizny, Wiedeń, dnia 6 grudnia, 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 9591 sztuk 
uierogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 5536 
sztuk, z Węgier 3660 sztuk. Z powodn wielkiego 
srędu, a słabego zapotrzebowania targ był bardze 
słaby. 

,„Płacono za towar ciężki wyborowy po 39 do 
40 wyjątkowo po — et, za towar średni po 36 
do 38 ct., za lekki po 34 do 35 ct., za prosiaki po 
24 do 35 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumtyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy‘; 


(Prywatne. \ 


Lwów, 7 grudnia. (Posiedzenie Sejmu). Do la- 
ski murszałkowskiej wszedł dziś wniosek p. Ja- 


Ñ płacą 
Obllgacye lademnizaeyjne. 


worskiego, polecujący komisyi kultury krajowej, 
aby zbadała wpływ niemieckich ceł zbożowych 
na stosunki rolnictwa kraju naszego i wnioski 
Sejmowi przedłożyła, 

Przy pierwszem czytaniu sprawozdania Wydzia- 
łu krajowego o sprawach przemysłowych uchwa- 
lono na wniosek p. Weigła wybrać osobną ko- 
misyę przemysłową z 9 członków. 

P. Madejski i Merunowicz uzasadniają wiado- 
me swoje wnioski. Izba odsyła je do właściwych 
komisyj. 

Następnie załatwiono długi szereg petycyj, tu- 
dzież dwie ustawy o zmianach w związku gmin. 

Rząd wniósł projekt ustawy, zmieniający usta- 
wę gminną w postanowieniach o poborze doda- 
tków. Wszedł także do laski marszałkowskiej ru- 
ski wniosek o ustawie drogowej. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Warszawa. 7 grudnia. W Modlinie odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowozbudowanych fortyfi- 
kacyj w obeeności Hurki i wielu innych genera- 
łów. Na bankiecie oficerskim nie obeszło się bez 
wojennych tonstów. 

Wiedeń, 7 grudnia. Wszystkich żołnierzy ar- 
mii rosyjskiej, którzy w jesieni b. r. po- 
kończyli swoją służbę sześcioletnią, zatrzy m a- 
no w pułkach, a równocześnie powołano pod 
broń wszystkich nowozaciągniętych rekrutów w 
liczbie 250.000 ludzi. 

Na linii Lublin - Zamość formuje się ar- 
mia. Na linii Równo-Kowel gromadzą się wiel- 
kie masy jazdy. 


Austrya i Niemcy mają drogą dyplomatyczną | _ 


zapytać się Rosyi o znaczenie tych nadzwyczaj- 
nych przygotowań wojennych. 

Wiedeń, 7 grudnia. Komunikat Fremdenblatiu 
mówiący o możliwości ubezpieczenia wojskowego 
granie monarchii, względnie koncentracyi wojsk 
w Galicyi, sprawił na tutejszej giełdzie bardzo 
złe wrażenie. 

Wiedeń, 7 grudnia. Traktat handlowy pomię- 
dzy Austro-Węgrami a królestwem włoskiem pod- 
pisany. Przedłużenie traktatu handlowego z pań- 
stwem niemieckiem na jeden rok można także 
uważać jako czyn dokonany. 

Londyn, 7 grudnia. Spór zachodzący pomiędzy 
Franeyą a Anglią, co do sprawy wybrzeży So- 
mali został ostatecznie załatwionym. 

Liworno, 7 grudnia. Anarchiści usiłowali wy- 
sadzić w powietrze tutejszy gmach prefektury za 
pomocą bomby dynaritowej, wrzuconej przez 
okno do piwnicy. 

Madryt, 7 grudnia. Konferencya enropejska 
w sprawie marokańskiej zbierze się w połowie 
stycznia 1888 w Madrycie. Co do jej odbycia i 
co do terminu nie istnieje pomiędzy mocarstwa- 
mi żadna różnica zdania. 

Sofia, 7 grudnia. Niesnaski wybnchłe w łonie 
gabinetu bułgarskiego załatwił książę Ferdynand 
osobistą interwencyą. Stoiłow, który był już zgło- 
sił pisemnie dymisyę, cofnął ją. 

Bułgarski agent dyplomatyczny w Konstanty- 
nopolu Wulkowicz, powołany został ztamtąd te- 
legraficznie do Sofii, jak twierdzą, w bardzo wa- 
żnej sprawie. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 7 grudnia. Z powodu doniesienia z 
Berlina do jednego z tutejszych dzienników, ja- 
koby do rządu rosyjskiego ze strony mocarstw 
interesowanych miało odejść dyplomatyczne za- 
pytanie o znaczenie niezwykłego gromadzenia 
wojsk rosyjskich na granicy — Fremdenblatt — 
na podstawie informacyi ze źródła autentycznego 
zapewnia, że w decydujących sferach wiedeńskich 
o takim kroku zupełnie nie nia wiadomo. 

Berlin, 7 grudnia. National Ztg. mówiąc o 
wczorajszym artykule wiedeńskiego Iremdenblattu 
robi uwagę, że pnnkt ciężkości tego artykułu tkwi 
w zaznaczeniu możebności nagromadzenia wię- 
ksz j siły zbrojnej w Gnalicyi, któreby w takim 
razie miało charakter mobilizacyi. Dziennik ber- 
liński uważa za rzecz uieulegającą wątpliwości, iż 
nagromadzone w prowineyach polskich wojska 
rosyjskie nie wystarczyłyby na zaczepną wejnę z 
dwoma groźnemi mocarstwami. Zebrane tam siły 
wojenne są zbyt szezupłe na wypowiedzenie woj- 
ny, a zbyt liczne na czas pokoju; dlatego też na- 
leży oczekiwać wyjaśnień, które niewątpliwie na- 
stąpią, a w których Rosya będzie się starała po- 
godzić gromadzenie wojsk z pokojowemi zape- 
wnieniami, ogłaszanemi w Journal da St. Pe- 
tersbourg. 

Berlin, 7 grudnia. Wobec wezwania dyrektora 
cenzury aa anikarąkiej Teokistowa, w Petera- 
burgu, który zalecił dzieanikom rosyjskim umiar- 
kowanie względem Niemiec, dzisiejsza Post twier- 
dzi, że Teokistów sam jest jednym z kierowni- 
ków w chórze głosów, dla Niemiec nieprzyja- 
znych, zarazem pisze. że przedstawienia ks. Bi- 
smarka u cura nie wywołały żadnego skutku. 
Zbrojenia rosyjskie na granicy galicyjskiej wywo- 
łują obawę o zaczepkę, wymierzoną przeciw 
sąsiedniemu sprzymierzeńcowi. Za- 
chodzi więc pytanie, czy taka zaczepka pozwoli 
Niemcom wytrwać długo w spokoju? 

Paryż, 7 grudnia. Izba i senat po odbyciu po- 
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Kraków 8 Grudnia 1887. 
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siedzeń, na których nic ważnego nie zaszło, od- 
roczyły się do soboty. 

Londyn, 7 grudnia. Standard zamieszcza arty- 
kuł o ściąganiu wojsk rosyjskich nad granicą 
austryacką i kończy go uwagą: Nie możemy 
wobec wszystkich obaw grożącego starcia nie od- 
czuwać tego, że w znanej powszechnie sile po- 
kojowych zamiarów Niemiec znajduje się najpe- 
wniejsza rękojmia przeciw zakłóceniu * europej= 
skiego pokoju. 

Waszyngton, 7 grudnia. Orędzie prezydenta do 
kongresu nadzwyczaj krótkie, rozbiera wyłącznie 
położenie finansowe, szczególniej podnosi ważność 
natychmiastowej akcyi dla zmniejszenia napływn 
do kasy państwa i zmniejszania dalezego nagro- 
madzenia monety złotej w tejże. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 7 grudnia, 
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zalecają w Paryżn najgłeśniejsi 
lekarze, a świat wytwernych 
dam puwszechnie środka tege 
używa. Nieporównany 
Crême Simon 
w ciągu jednej nocy nsuwa wszel- 
kie węgry, piegi, oraz nierówności 
skóry, gubi bezpowrotnie ślady opa- 
rzenia i czerwoność oblicza, nadająe 
skórze ślniąeą i delikatną białość, 
siłę i miłą woń. 
Puder Simona I mydło à la Gróma Simon dzięki 
swomu zapachowi, uzupełuśają skuteczue działanie 
środka Oróme Simon. | 
Wynalazca: J. SIMON, 36, rae de Prevaace, Paris. 
Główny skład a W. Fenza w Krakowie. 
1831 7-8 
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, Dzisiejsza część iuseratowa zamieszcza ogłosze- 
nie znanego Domu Bankowego w Hamburgu: 
Valentin + Ska, dotyczące najnowszej loteryi 
hamburgskiej, na które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tn bowiem o prywatne przed- 
siębiorstwo lecz o loteryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną. 
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20-to Frankówki 

20-to Markówki , 
Pół-Imperyały ros. 
Funty szterlingi . 
Banknoty włoskie . . . . 
Ruble papierowa 
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SKŁAD PRAWDZIWYCH GORSETOW PARYSKICH 


DLA PAŃ 1 DZŁIEICI. 
Specyalne gorsety według zleceń lekarskich. 
Własne wyroby pończóch , skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u 
MARYI CA U W EL. 
Wiedeń, I. Seilerstiitte, 7. 159» 11 25 
Przyjmuje gorsety do czyszczenia | naprawy, Nadrabia pończocby i skarpetki. 
Zlecenia z prowincyi za pobraniem powztowein odwrotną pocztą. 
Korespondencya po polsku, francusku i niemiecku. — Cenniki na żądanie przesyła franco. 
sF Ceny umiarkowane. Tu 
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Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


Vaa Moutona 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest 
WAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka WAN HOUTENA CZYNTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szezególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
zmacznie mniej. 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i eukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 27 30 


Miejsca sprzedaży w krakowie: u Stanisława Feintucha, Rynek, Nr. 6, 
M. Jawornickie= 
w. 88, Fr. Leneorta, 


J. F. Fischera, Rynek, Nr 39, J. Janigi, Rynek, Nr 41, 
go, Rynek, Nr, 44, Ed. Rrunetlera, drug., 
wios Sławkowska, Nr. %, 
Kchaltier & Comp. 


ul. Grodzka, 


J. Wentzi'a, Rynek, Ne. 13/19. 
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w Rzeszowie u p J. | 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 
SJ. Trąbocozynsziego 
w Winiarach pod Kaliszem 
jako środek leczniczy w kaszlu i innych ehoro- 
baoh piersiowych, wypróbowany w swych skut 
kach przez lekarzy i chemików, sa wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszaw= 
skiej i Krajowej Krakowskiej za- 
sazczycteony medalami, craz na Wy» 
stawie Higienicznej w Warszawie 
listem pochwalnym. 
Cena 60 centów. 2031 6 0 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
A a T kM 
BO SELU. 


(Barsaparylian) 


aptekarza Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 

ża ten od dawna już znauy, sta- 
uowi dotychozma najlepszy i najskutócz- 
niejszy krew czyszosący środek. W azkro- 
fułach, chorobach ayńlistycznych i ró- 
żnorodnych cierpieniach skórnych, działa 
syrup ten niezawodnie. W zastarzałych 
nawót cierpieniach, usuwa wszelkie ślady 
zanieczyszozenia krwi. 


Cena 1 złr. 30 ct. 
Broszurki, zawierające dokładny opis 


tego znakomitego środka, oras wykaz świa- 
dectw o skuteczności tegoż na żądanie 
oi w 

Główny skład w aptece 


"Henryka Blumenfolda we Lwowie. 


1826 4 0 


szwajcarski najlepszy 

z dóbr Arcyksięcia Albrechta 
sprzedaje po 70 centów za kilo 
handel 


W. GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł., 5. 


złota warta! — W adanin 


tem tkwiącą 
nie wagi K 


rzezególnie w wyp 

bości i dlatego to a 

nakisdowu Richters t 
dziękowań za 


knalozyę „szk oho a Wira i 


2088 3 26 


© <> W << TWP TT << MWQ| > RW R, © W W, R TWW WWW 


Mimo nadzwyczajnie podrożałych 
$cen kawy, sprzedaję bardze tanio i 
(polecam szezególniej jeden gatunek 


KAWY CEYLON 


wybornej i doskonałej w 


smaki, którą sprzedaje po taniej 

eenie DO C. za pół kiloi która nawet 

najwięcej wybredny smak zupełnie ga- 

dowolni. Oprócz tego wszelkie 
towary kolonialne 

w najlepszym gatunku po majtań= 

szych cenach w handlu 


W. GOLDWASSERA 


w Krakowie, Rynek gł., L. 5. 


BE Towary daig także na ksi. 
żeczki kontowe z terminem wy- 
płaty miesięcznym. 1037 11 13 


Wystawa wyrobów 


zjednoczonych 


2109 2 4 


Prenumerata rocznie 4 złr., z przesyłką poczt. 4 złr. 60 ent, 


Doroczna wyprzeda}! 


wszelkich towarów gałanteryjnych , brazo- 


wych, skórkowych i drewnianych, Majoliki, 
wyrobów platerowanych, biżuteryj i wach- 
larzy rozpoczęła się 


z dniem 1 grudnia 1887 r. 
w magazynie 2102 z 12 


F.SZUKIEWICZA 
Rynek, linia A— B. 


Wag- Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztu. "BĘĘ 


Miały Światek 


ilustrowane pismo dla dzieci i młodzieży 
wyelodzi trzy razy na miesiąc we Lwowie. 


Kwartalnie 1 zr., 


z przesyłką pocztową 1 złr. 15 ct. 2073 4 5 


Prenumeratg nadsyłać należy do Admin. „Małego Światka” Lwów, ulica Grodziekich, 3. 


% 


STOLARZY KRAKOWSKICH ( 


w hotelu Saskim 
sklep narożny od uł. ś. Jana, 6, 
sprzedaja 


GOTOWE MEBLE DO POKOI 


sypialnych, jadalnych, salonów, 
budosrów, 
oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 


STOLARSKIE i TOKARSKIE 
jsko te: roboty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarozanie i układanie 

posadzek oraz 
na roboty tapicerskie 
oraz prześcielanie starych mebli, materacy i ta- 
petewania pokoi 3076 3 6 
po cenach nader przystępnych 
z poręczeniem za robotę ma rek Jeden. 


LU M. Beyera i Spółki 


w Erakowie 


Sukieanica, Nr, 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P, Maryi, 
SPOSOBNOŚĆ KUPNA. 


Chcąc daó sposobność naszym łuakawym Odbioroom w miejsou | ż prowineyi 
do taniego załatwienia sprawunków na Gwiazdkę i Nowy 
Rok, wyrobiliśmy purtyę bielizny i towarów płociennych, których ceny znacznie 
zniżyliśmy, a które w tej cenie tylko od 1 do 31 grudnia sprzedawane będą. 

Przesyłki na prowincyx uskuteczniamy za cake pocztową odwrotną pocztą. 


Serya IV. po 2 zir. 


chustek angielskich bstystowych, z | 
najmodniej. brzegami kolorowemi. 
ohustek webowych, białych, cienkich. | 
chustek web. z piękn. brzeg. kolor. 
ręczników adamaezkowych , białych. | 
koszula dzienna damska, najśwież8z. 
fasonu i bogato ubierana haftem 
kaftanik damski ranny, eleg. ub. haft. 
koszula dameka uoona, ub ręct. baft, 
ją majtek damask., z szer. haft. falbaną. | 
oszula dam, web. dzien., ub, koronką. | 
par damskich pończoch, oiepłych 
par męskich skarpetek, tetra 
kaftanik barehanowy, ub. zakładkami. | 
spodnica bxrchan. ubier. zakładkami. 
p. majtek damakieh ub. zakładkami. 
sznurówka francuskiego fasonu. 
ehustek białych, webowych z dužemi | 
haftowanemi znakami. 


Każdy wymieniony artyksł tej seryl 
ać a a zir. 


Neryn I. po złr. L. 
korzula damska, ubierana uaftem 6 
kaftanik ranny, z pięknewmi haftami, 
spodnioa z haftowaną falbaną. 6 
ré majtek z haftowaną falbang. 6 
(oszula męska dzienna. 6 
para kalesonów męskich. 1 
ręczniki płócienne. 
onuastek batystowych. 1 
sorwet doserowyeh. 1 
obrus. l 
fartuszek haftowany, kolorowy. l 
kołnierzyków męskich, 6 
3 pary inankietów męskich. 6 
1 
1 
1 
l 
6 


Co e a D a P Me MMM 


Każdy wymieniony artykuł toj soryl 
Ś wujka I złr. 


paea Il. po 1 = 25. c. 
6 chustek x kolorowemi brzegami — 
webowych. 
chustek płóciennych, białych. 


Faea v. po E nio. 75 e. | 


l koszula damska, dzienna, z prawde. | 
weby irlandzkiej, ubieraena haftem. 
1 keszula nocna, damska, z franoaskiego 
kretonu, ub. haftem lub watawkarni. 
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały. 
i, tuzina ręczników tureckich | 
1 spodnica biała, z szeroką wstawką | 
huftowaną i zakładkami. | 
1 koszula kretonowa, neona, męska, 
franc. fason, z ukraińskim haftem. 
6 serwet stołowych , dużych, wdamase. 
| obrus stołowy, sdamaszkowy. 
1 garnitur trykotowy, ciepły. 
Każdy wymienieny artykuł tej seryl 
kosztaje 2 złr. 75 e 


robety, 

1 obrus z frendzią i kolorowemi ssla- 
kami. 

l tuzin serwetek z frendzlą i koloro- 
wemi szlakami, 

1 parasol od deszezu, 

Każdy wymieniony artykuł tej seryl 

prze 1 zir. 25 e. 


ila tuzius skarpetek białych , ręcznej 


LEŻĄ KI. po 1 pe 75 « C 
koszul: damska szertingowa z haftem. 
kaftatfk damski, 
haftem. 


"aj waza v1. p po 3 zire 


1 koszula damska, dzienna, z cienkiej 


biały, ubierany 


para majtek z azeroką, haftowaną 
falbauą. 
spodnioa oiepła trykotewa. 
spodnica biała z zakładkami. 

i par mankietów dsmakich. 

ì) chustek batystowych francuskich z 
najwodniej. brzegami kolerowemi. 

> raczników płóciennych 

| bardza.clepły kaftan trykotowy. 
ara bardzo ciepłych kalesonów sry- 


weby, ubierana ręsznym haftem. 
koszula dzienna, cienka, webowa, naj- 
medn. fason, b. strojnie ub, haftem. | 
kaftanik ranny, damski, bardzo stroj- 
nie ubierauy haftem i wstawkami 
prawdz. batystewych chustek białych. 


à par pończoch białych, cienkich 


j prawdz. 


adamaszkowych ręezników.| 
kaps biała, trykotowa. na łóżko. 


2095 8 0 


koszula nięska z praw. irlsudz. weby. | | 
chustek webowych , cienkich, z mo- 
dnemi brzegami kolorowemi 
1 parasol elegancki] 
Każdy wymieniony artykuł tei seryl 
kosztuje % złr. 


serwetek dówerowych adamaszkowych. 
obrus 
krewatek jedwabuych. 
1 kaftanik trykotowy ciepły, 
1 para kalesonów ciepłych. 
1 para kalesonów z dymki uugielskiej. 
etowych. 
prześcieradło bez szwu na najwięk- 
sze łóżke 
Każdy wymieniony artykuł taj seryl 
kosztuje 1 zir., 76 c. 
Naszą zuara Webę King, która przez pewną część naszych TAn 
tak zle i tąk drogo jest naśladowaną, tylko my wyłącznie wyrabiamy w wy róbowa- 
nym z piękności i trwałości przez lat tyle gatunku po następujących cenao 


1 sztuka 78 otm, azeroka 20 mtr, długa na kalesony | grubszą bieliznę a 
1 sztuka 58 otm. szer, 20 mtr. dług, na cienką bleliznę, koszule, poszewki itd złr. 
1 wztaka 17h ctm. szeroka 15 mtr. długa na prześcieradła, na materace złr. tłi.80 
1 sztuk» 175 otm. Bzeroka 15 mtr. długa na prześcieradła pod kpłdry  złr. 13.— 
Zwraesjąe łaskawą uwagę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem , ie 
posiadamy ua skłudzie wielki wybór bielizny damskiej, męskie 
i dziecinnej w najlepszych gatunkach i najświeższych fasonach, oraz skła 
płócien krajowych i zagranicznych od najtańszych 'do najlepszych, 
w bardzo wielkim wyborze Największy skład pończoch damskich, 
męskich i dziecinnych, oraz wyrobów trykotowych. 


Wyłączny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prof, Dra Gustawa Jaegera. 


Dziękując Szanownej Publiczności za łaskawa zaufanie, jakiem nas do tej chwili 
zaszczycić raczyła, polecamy się i nadal łaskawym względem. 


Z wysokim szacunkiem 
M. Beyer t Spółka, 


mnmnciel płóciem 1 bielimny gotowej, 
Kraków, Sakienaioe, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryl. 


7: — 
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Nadzwyczaj ciekawa 


powieść społeczna w 3 tomach 


TAJEMNIGE KRAKOWA 


zeszytaimi opuszcza prasę drukarską. 


Każdy zeszyt zawiera trzy arkusze druku | kø- 

sztuje I5 ct. PP. abonentem z prowineyi, aby 

oszczędzić opłaty pocztowej, przesyłamy to dziełe 
już w broszurowanych tomach. 

Tom l, zawierający 320 stron draku, jest do 
nabycia w drukarni Józefa Fischera, 
Kraków, ul. Grodzka, 71, pe cenie 1 złr. 

Przesyłający 1 złr. wprost przekazem poczte- 
wym nie penoszą kosztów przesyłki. 2048 5 7 


Massage. 
Dr. Michał Kaufmann 


powróciwszy z Maurienbadu leezy jak w latach 
zeazłych ohoroby stawów, mięśni I Berwów (ner- 
e kurcze, porażenia), jakoteż atomią kiszek 
| etyłość za pomocą mięsienia (Massage), wo- 

dłag metody Morgera w Amsterdamie, 
Mieszka na alloy ea Nr. 32, w pa 

Far p eraai przyjmaje od godzia 
4 popełudalu 1769 4 n 


Ważne dla wszystkich! 


Tylko w głównym 
MAGAZYNIE HURTOWNYM 
HERBATY 
przy ul. Grodzkiej, L. 35, 
można dostać 


NAJLEPSZĄ HERBATĘ CHIŃSKĄ. 


Niżej podpisany, mając stosunki familijno w 
jednem z większych miast w Chinach , jest 
w możności sprowadzać z pierwszych źródeł 
i aajówieższych zbiorów w najlepszych gatun- 

kach horhatę , którą te sprz 


© po cenach przystępnych. "Ty 
PP. Kupcom | większym Odbioroom sprzedaję 
pó najtańszych cenach. 


Również utrzymuje na składzie wielki wybór 
Porcelany japońskiej 
mianowicie: wazy, serwisy itp. jakoteż wszelkie 
wyroby chińskie I japońskie 
z kości słoniowej i drzewa. 


Upraszając o łaskawe względy Saan. P. T. 
Publiczności, zostają z wysokiem poważaniem 


2117 2 16 H. Horowitz. 


DZIELEEO 
Czesława Czyńskiego. 
Język międzynarodowy dla handlu, 

przemysłu i komunikacyi _ 2068 7 13 


NW olaputk 
opuścił już prasę w 3 częściach: Gra- 
matyka Volapük, wydanie II, 15 cent., 
wiczenia 26 ct.. Słowniczek w 8 języ- 
kach 20 ct. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłką pocztową 
65 ct. u wydawcy w Podgórzu przy 
Krakowie. Zamówienia zwrotną pocztę. 


SZKOŁA TAŃCÓW. 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publicz- 
ność, iż udzielam łekcyj tańców, oraz na- 
lonewej i szwedzkiej gimnastyki w 
domu pod Nr. 20, przy ul. św. To- 
massza, róg ul. Szpitalnej. 

3067 6 10 Z szacunkiem 
Karolina Witkay. 


Nakładem K. Bartoszewicza 
(Eraków, Hotel Saski) 
wyszedł z druku 


Najtańszy 


KALENDARZ 


dla wszystkich 
z pięknemi illustracyami i dobo- 
rową treścią. 213083 
Cena 25 ct., z przesyłką 30 ct. 


Kamieniczka piętrowa 


z placem frontowym do budowy, na Ka- 
zimierzu, tamio de sprzedania. 

Wiadomość u Leona Kurkiewieza, bu- 
downiczego, Szpitalna, (3, | p. 2092 5 6 


MA SEO 


doskonałe kuchenne po 5 złr., mie» 
nolone, deserowe po 5 zir. 50 ent. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i france 
rozsyła Zarząd dóbr Nowo Sioło pod 

Stryjem. 1791 15 24 


 Płótna krajowe 


surowe Í apretowane, 


| bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu , fartuszki, sukienki do chrztu, czapeoski, 
kaftaniki, halki i t. d. poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M. IKulczykowskiej 


w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


l 

| 

| 

b (Bielizna stołowa, ręezniki i ohustki de nosa 
| krajowe i zagraniczne.) 2104 8 0 
| 


Mieszkania 


składające się x otterech i pięciu pokoi na I i 
, II piętrze, z wszalkiemi wygodami, do wynajęcia 
ed I stycznia, 

Ulica Kobzowaka, Nr. 10, ebek 
00. Zmartwychwatańców. 
2005 9 18 


Na żędanie stajnia i wozewnia. 
Panienki 
jed lat 14 mogą znaleść zajęcie ww fm 


bry” 
| ce krawatów. 2135 2? $ 
'  Uliea Dietlewska, Nr. 44, II piętro. 


6 Nr. 281. 


tBardzo ważne! 
przy nadekodzących świętach 


Drożdże prasowane 
z najpierwszej i najlepszej fabryki PP. 
Mauitnera i Syna w Wiedniu, 
które, jak ogólnie wiadomo, są najlepsze, 
Najpewniejsza i najsilniejsze w rozczynie 
piekarskim t-gorzelnianym , przychodzą 
codzień świeże do Krakowa, wyłącznie 
do handlu Jama Nagla przy Rynku 

głównym. 

fenże handel poleca również prawdzi- 
we tureckie śliwki i powidła. 

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się natychmiast. 2132 1 2 


Lodownia bardzo obszerna 
Sklep frontowy 
6, 4 i 2 pokoje na lil piętrze 
MOWO wyresiaurowane , 
do wynajęcia każdego czasu przy ulicy 
Mikołajskiej, 4. 2136 16 


Dom piętrowy 
z ogrodem, przy ulicy Czarnoewiej- 
skiej, naprzeciw fabryki cygar, z wolnaj ręki 
do sprzedania. 


do sprzedania., 
Bliższa wiadomość: Dr Michał Koy, 
adwokai w Krakowie, ulica św. 
Jana, Nr. 1. 2061 55 


Do wynajęcia. 

Przy placu Matejki, 5, od | stycznia 
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, również 
8 pokoje. przedpokój i kuchnia. Każdego 
czasu 2 pokoje i kuchnia. 2107 3 8 


Nanczycielka szkół żeńskich 


może udzielać lekcyj prywatnych | ; 
w miejscu. 

Łaskawe zgłoszenia listownie IF. NE 

J. poste restante Kraków. 21283: 


Zakład pralni 


Henryka Recht 
2079 ullca Floryańska, Nr. 15, 5 15 
zniża na zbliżające się święta 
cenę prania firanek 


zaręczając, Że takowe wyjdą z prania jak nowe 


10. 


go AR m 20: 0, Wr 10,05%, 


r 


p-r p” 


, 24, Ceny bardzo nisk 


Pośrednietwo wykluczone. i $ 
Wiadomość: ulica Sławkowska. Nr. 2033 
8, II piętro. 2141 16 SET $ 
j| Na podstawie zaniania, ;y 
KUCHARZ jakie ak an dT Pain- y 
A xpeller t śmie] 
o młody, żonaty, bezdzietny , ma chlu- zaprosić niniejszóm fb próby | GÓRĘ 
„© bne świadectwa i rekomendacye, K którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
= szuka slużby na wsi togo i plikłonago środka. domowego. 
5 ie jes aden Środek tajemny. 
= Podjąłby się obok zatrudnień swego a tylko ściśle realny, umiejętnie za” 
= zawodu także innych czynności sodę lecze WIE na to 
= przy gospodarstwie. piecz na reumatyzm lub podagrę 
J : z srodek miczaw. 5 
N Apia Jego podjąć się może ; wyiazym kn R adm 
5 tb aitu rania. środek zasługuje ma supełne 
GC 5 zy: "M. > P = zaufanie najl ih Meni laske 
z PY  Bliżęe wiadomośó: Kucharz; Ry- liceność, że wieiu.chorych przepróbo- 
© nek. kleparski, 14. 2139 13 wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
nić di. ze omijęch w końca powró- 
0 róbowanego Paia-E 
Z 4 As CEZ dn r i farm a cyi bowie przekonał Bla oni Ka i 
syst waarde. dolegiiwości rouma- 
dobrze polecony, poszukuje nmieszczenia od No- tyczne n. p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
m  wegó Roku. Łaskawe oferty e E. L azystent bale zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
Z farmacyl, uł. Szpitalna, L. 5, M piętro. boku itd. najprądzój uśmierzyć się 
0 3148 I 2 TE laki dj ską r 
owana cena i 
3. Na wieś pCO de 
A = ępnym 1 niezamożn a liczne 
2 wyżeł amgieiski, 3-letni., do naby- | __ szczęśliwe wyleczenia eta A 
© cia. — Wiademość: Plac Szczepański, | _ że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
"O 1. 3, u stróża. 21471268 4 Jednakowoż strzódz się należy nais- 
4 iT r Cu n mi | | z dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
p a Š a ae ze makiem kotwicy. 
ożna go dostać prawie we wszystkich 
<= Ubran ia skórzane aptekach, a główny skład znajduje się 
< w Pradze, w aptóce pod Żło- 
N chroniące od reumatyzmu. tym Lwem. 
e s . . F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu, 
E Spodnie łosiowe do konnej jazdy. 
Kurtki szwedzkie, 
N kamasze i pończochy do polowania. Hotel Narod owy 
sz Kamizelki włóczkowe. ocz s T, 
Rękawiczki  |jest za kaucyą do wydzierżawienia 
[an] tostow, Teniferowe, zamszowe, glacé duńskie, lub do sprzedania. 
S oraz 2 pa je | Wiadomość u właściciela. 2058 3 3 
go męską, kołnierzyki, mankiety, krawaty, chustki 
2, jedwabne i t. pp 2070 2 10 Sukna 
po miskich cenach polsa magazyn przednie gatunki, po bardzo niskiej cenie 
© jaj Braci Bilewskich => i vem do przejrzenia prza- 
© dawniej Czym aa ie Pkt Ty JĄ 
N W Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi. 
Baj pauTIFĄ e 
2 Nadszedł p Woda Gw. 
wieży transport ii. 
5 ||" PIWA EIPORTOWEGO & | 
i Pudry EA 
q | KULMBACHERA PAD 
. « ze słynnego browaru akcyjnego Zębów 8L 
iz „|| dawniej Carl Petz w Kulmbach $ + 
D (Bawarya). 211020 Ko £ € 
11 BE ŻAR 
omj manya - R a :Y 
Nabyć można we wszystkich han- © R Sprzedaż 
g diah wacan chr” w būtėlkach. NI CA wszystkich 
Wyłączna eprzedaż na szklanki 0) SZ składach 
ę 


ZĘ IL o za AJ 00 
JANA MIKI 403 nt i | 


w»Mrakowio. 
Zamówienia uskutecznia 


> 


perfum i u Jryzjerow | 


1541 149 


m 


grupę i. kaszel leczy się najskute- 


Katary 


DD GEDULDIG Ebro sg przez ycie aittek prain 
i i wych Dra Seeburgera, wyłącznie prawdziwye 

ulica Mikołajska , 7. tylko w aptõeë Blumenfelda we Lwowie. Cena 
pakietu Że eentów 1818 2ł 


JÓZEFA RUDNICKIEGO 7 


w Erakowie 
w Rynku głównym, w Hotelu Drezdeńskim , J 
poleca Szan. P. T. Publiczności 


Rekawiczki Koszule o i 
kozłowe, stębnowane, duńskie, szwedzkie, jedwabne, płócienne, kretonowe, oxfordo- | A 
ę oangurowe, do powożenia, sarnie, glanco- we, szyrtingowe, nocne, kołnierzyki, man- ; ini 
„ wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba- kiety, chustki , skarpetki, szelki, spinki. , Fe) 
wełniane. Port t j 

monety 

Kafr s 9 
W skórzane, drewniane, Só. torby rę- sloe c atoim OCET R 
Naa 2 przyrządami, necessery winie sal tnice, wizytierki, woreczki, necesserki A 

? kieszonkowe, etuis, kieszenie skórzane na % 

4 BA dk Aa ga pieniądze, pilniki, szeżoteczki do ust, wy- h 
Re rasole, "lusterka, grzebienie, szczotki. ię Sj aeret JO r ak u 
szyldkretu. pes 
) Kaftaniki jA 
jj kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześcieradła, Pończochy AA 


sę poduszki, kamizelki, kamasze skórzane, damskie jedwabne kolorowe, czarne, szko- ‘#8 
f pantofle, kurtki do polowania, haweloki, ckie, niciane, kamasze włóczkowe i kor- a pomoz 
KA plaszcze od prochu, baszłyki, trzewiki towe, kamizelki wełniane z rękawami , M 


Płótna i bieliznę stołową otrzymał w_ 


futrzane. 
Szlafroki męskie 
DR z wełny Hymalaya, bardzo lekkie i cie- 
JO plo, takież same paniofle męskie, damskie 
i dziecinne. 
Krawatki męskie modne w największym wyborze. 
Perfumerye, wody toaletowe i mydła 
z fabryki ED. PINAUD w Paryżu i I. et E. ATKINSON w Londynie, 
Nowość! Perfumy mIErYNWTMILIEOWANO W OŁÓWIEACH | 
z fabryki L. Legrand w Paryżu. 


JKomisowy skład kart do gry. 


zarękawki. 


Bieliznę trykotową 


oryginalną i systemu Dra Jaegera | 
po cenach ścisle fabrycznych. 


311140 


ZE R 
Szu) Et | 


Kamienica w Krakowie na Kazimierzu | APEĘOGGGGAGGGGGEGOOEA| 


w i par Get. Fieres 


| 


5 


NCWA REFORMA. 


K. DĄBROWSKI & GOMP. 


nowo założona 2149 1 3 


Agencya handlowa Towarzystwa francusko-włoskiego 


w Krakowie, ulica Szlak, L. 16, 
poleca dla pp. P. T. Kupców hurtownych 


w dowolnej ilości, po cenach najtańszych, a to: specyalne wina i likiery 
francuskie, hiszpańskie, greckie i reńskie, tudzież nowy grande Liqueur 
„Pipormint* zielony likier z korzeni i ziół aromatycznych 
Eg hygieniczaych wyższych Alp, zalecany przez powagi lekarskie we Fran- 
cyi jako likier zdrowia; dalej delikatesy i towary kolonialne z pierwszych 
firm włoskich: najlepszą oliwę do jedzenia t. z. oliwę Nicejską i oliwę 
Bari, Śledzie ¿wędzone i jsolone, sery szwajcarskie, Kmenthaler i t. p., 
również specyalne wyroby masarskie firmy WI. Wiegand w Apoldzie: 
najlepszy szynkę, salami, galaretę, słoninę węgierską i t. p. 

Cenniki wszelkich towarów przesyłamy na żądanie graiis. Przy większych zamó- 

wieniach uwzględnia się 2, B, 4 miesięczną trattę, zaś przy płaceniu gotówką 2% skonto. 


/ ag" Od dnia | stycznia 1888 r. przeniesioną zostanie agencya üo Rynku, linia A—B, 37, 


Hi 


NNBOCZOCCGCHZOGOCOAZOGOGOCOBDCY r 


Wilhelm Stift 


wielki skład win 


królewsko-pruski dostawca dworu 
Wien, I. Tiefer Graben, +4, 


poleca bespośredy od siebie wszelkie gatunki 


krajowych i zagranicznych win 


szampana, Rumu, Cognacu, Likierów, iŁ D 21314 


Oonniki przemyka Ai aeei = A A na kaclanie oOpłatnie. 


"Podl waż wad A da olei Juz | uważać na obok umieSzcz. markę ochronną dla uniknięcia podrabiań! 
Odświeżające pełne kwasorodu 


POWIETRZE LESNE w POKOJU 


tylko przez aptekar.a Għyllanego 


BUKIET LESIN Y. 


Przez pierwsze powagi medyczne uznany i polecany! | 


L=" 
ME 


Aptekarza Ghyllanego „Rakiet leśmy* jest najsilniejszym wyciągiem z pędów 
drzew ig zlastyche, najmoentejszy a zarazem najprzyjemniejszy Środek czyszezący powietrze 
w inieszkaniach. Qdwania i czyści powietrze i odświeża przyrządy oddechowe, dlatego jest 
niezbędnym w pokojach dzieci, chorych iw ogóle w mieszkaniach Jako dodatek do ‘kapieli 
działa bardzo skutecznie na nerwy i skórę, również jako dodatek do wody do mycia. Ghyl- 
lanego bukiet 'ešny z jowedn przeriągłego pysznego zapachu ma pierwszeństwo przed wszel- 
kim inuyń środkiem odwaniającym. także nad: ue się do perfumowania pokoi i do chustek do 
nosa. Ceny w Wiedniu: wielki flakon 1 złr., mały 60 centów. Główny skład i wyrób 

G. W PTTENDƏOREFEER, 
Wien-EFTITernals, Veroniksgasse, Nr. 32. 

Ten „Bukiet leśny“ jest w wysokim stopnie kwasored.y, służy zatem wybornie jako 
środek czyszczący i odwaniający powietrze w mieszkaniach, jest zatem w chorobach a szeze- 
| gólniej w czasie epidemii poleceniu godny. 

Ją sam używam tego Środka od dawna w moim domu w powyższym celu. 

Chem. Dr. Prof. Richard Godefjroy, 
przełożony chemicznej pracowni szkoły aptekarzy w Wiedniu. 

W Krakowie ms na składzie K. Wiszniewski, apt., Wilhelm Fenz, Rynek Só” 
we Lwowie P. Mikolasch, apt., Narodnaja Torhowła i tejże lilie. 2150 1 5 

EEATOCZEZP RAZIE. 


Millionen Gulden | 


werden verlost : 
am 15. December: 3°, Bodeneredit = Lose, 
Haupttreffer fl. 50.060 
1 Promesse 1 fi. 50 kr. sammt Stempel. 
am 15. December: Ungar: Primien-Lose, 
Haupttreffer fi. 100.000 
1 Promesse 8 fl. 60 kr. sammt Stempel. 
am 29. December: Staats-Wohlthatigkeits-Lose à fi. 2, 
Haupttreffer fi. 60.006. 
um 2. Jänner: QOesterr. Credit-ILose, 
Haupttreffer A. 150000 
1 Promesse fl, 6 sammt Stempel. 
am 3. Jiimner: Wiener Commumnmal-Lose, 
Haupttreffer fl. 200.000 
1 Promesse fl. 3 sammt Stempel. 
Alle 5 Stück zusammen nar fl. 13:75 sammt Stempel. 


| 2 Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziehungalisten franee und gratis. Bestel- 
lungen per Postanweisung und 15 kr. tur Ruckporto erbeten. 


Original-Lose fir allie Ziehungen zum Fagescourse. 


Original-Lose für sile Ziehungen gegen Theiłzahlangen billigst. Ein- und 
Verkauf aller Gattungen Lose und sonstigen Werthpapiere im Einzelnen uud in grossen 
Poston zum Tageseourse. Poztwendende Bedienung. 2146 I 3 


Bank- und Weechsiergeschifć 


TERTS aoe danang 


M. Guth & Comp- 
! SRA L Kihimankt, Ni. 5, Wien. 


SANS ROZMANTTH 


właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic 


Tolcsva pod Tokajem © 


a wielkimi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconyć l 
wysyla, jak dotąd. 


„PURUFMI VINUM HUNGARICUM“ 


od 4 6% po 2 zir. 50 ct. 8 złr, 8 złr. 80 et., 4 ar. i wyżej franco g 
do każdej stacyi pocztowej, a pół i całe beczki 182 litrów po złr. Ń 
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 złr. i wyżej franco stacya L. Tolscva. Q) 


Wszelkie obstalunki jak PM najakuratniej uskuteczniane będa. 


w. =T ACHOWIC z b 
krawiec cywilny i wojskowy 
W Ezrakowie, ulica św. Anny, L. 5, 


poleca bogato zaopatrzony 2083 4 !2 


Magazyn ubiorów cywilnych i wojskowych 
dla PP. Oficerów, jako też i Urzędników. 
Kompletne umundurowanie, składające się z płaszcza, kabata, bluzy, 
spodni, czaka, szabli, kupli, portepó, feldbindy, czapki, Ż par rękawiczek, 
krawatki i € kołnierzyków : pierwsza jakość 150 złr., II 186 ;łr , III 126 złr. 


Za dobry wyrób i prawdziwy materynł a 
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Kraków, 8 Grudnia 1887 


LJ '— R | OG r NR 
© = a =i „> = 
=) = f 2 gaj A r.) HPE 
(+7 % EJ Eo 
= > 8 8 Fa scEgz 9 E33 
© | R R mogą EPEE E: ELE 
5— |= = S.A E- di = 
=) a = 2 © PIE Ft! 9 
SPR Apige ags ĄRZE 
(s= O -~ od aS N'O EES DSek NaS 
UOO ca EDPEL2E A zma 2 HO BZ 
e — = a -~ GSRZEŚ rQ BĘ 
D p m M Osga cKECKEDEKES 7 
= DZE „ERĘ E EE 0% 583 
un © ś T . eT- assau N i Sr 
"= bhej KS z ze p: s za © = 
W pee = ĘĄ = E Paps Ng gz” 
p pl C= Š NE RE ZZ R y GE 
W TE S 2 0 m a a 8. a 
S = »ZŻSBE . SNACIEKS" A z 
Z M © JETEJJ EFESEEAG KE 
= "aa g = EEC * ZE 
s ya 5S 3s3:% JĄ EE o >E 
= s N N % : ry 
= wa" + 5 < ME O M - H ska 
L= O S> a . 2 sassk 0 “Žž 
OJ >r 3 gigas s 
E 8 2% FRB s ki 
A w SZ3P£Z DB d 


ai 


| MAGAZYN BRONI 


i wszelkich przyborów myśliwskich 
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie 
Rynek głlówny, L. 12, 


poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć 


Broń Viysliwską 


4 najsławniejszych amerykańskich, angielskich, belgij- 
skich, czeskich i niemieckich fabryk, jako to: 
kapslow —50 złr. 


od 5ta 
Direo ‘ayat Lefaucheaux 18—100 , 
„ Lanoaatra 25—350 , 
„ iglicowe Teschnera 100 250 „ 
» amer. 6-strzałowe 135—250 ,„ 
56 


„ lano. irójlufowe 120—3 


Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . od 50 złr. i wyżej, 
wz CWE go ołolala O<CERONA | 65 —, kę 
n tarczowa . . a. | a e T AE, |. 5 

pokojowe (oberta) . *. S% 5 RU z 
4:50 Jj 


| n 
% Pistolety tarezowe pojedynkowe i pokojowe T A 


Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 
! Rewolwery 


wszekiej konstrukcyi od 3 złr. 50 centów i wyżej. 
Niezawodne patrony “%8 
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych. 
KPatrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 15 i 12. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 


Przybory toaletowe, perlumerye, mydła, pudry 


z pierwszorzędnych angieiskich i francuskich fabryk. 


Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
muję i uskuteczniam takowe jak najstaranniej po 
cenach najumiarkowańszych. 1341 39 104 


Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszniej 
gia, a opłatnie (franco). 


OSY) 


rt 


uiestrawmność, długotrwającą 

Choroby i słabości żołądka Sgwijanie. wolna, owpie 
nia wątroby, hemoroidy, szczegolniej zaś zaziębienie żelądka 
usuwa w najkrótszym czasie od 20 lat znany i wypróbowany Środek, jedynie praw- 
dziwy „uniwersalny olixir żołądkowy“ aptekarza Schneida, apteka św. 
Jerzego w Wiedniu. Wimmergasse, 33. Cena złr. 1 i 1:80, pocztą 25 et. więcej. 
Skład w Krakowie w aptece E. Stockmara. 1668 7 è 


Koszule damskie 
z chiffonu z haftem, 3 aztu: 
ki 2 złr. 50 o. 


dla dam, 


b. eispłe, 3 szt.jnajnowszy ekaz, dobrze u 
1. 2 złr., Ila 75 ot. 


farbow., 10 m. złr. 3:60 


Terno (Dreidrath) 


z silnego płótna, z obszyw.įz oxfordu, kretonu, płótnajciężki gatunek, 10 m. la 
ząb., 6 sztuk 3 złr, 25 0 jaur.. ehiffon. 6 szt. złr. 1-60.13 złr. 50 o., Ila *2 zir. 80 o. 


Pakłak zim. (Nigger-Loion) )| Materye na szlafroki 


ozdobnie ubrane, 3 sztnkijna suknie damskie, najłep.|najnowsze wzory, (earrirt) 
Ia złr. 4, Ila złr. I c. 80.jgatunek 10 m. 5 zir. 506.| 10 metr. 2 z r. 50 0. 


IIŚNIOWE Spodnie |-raray i kolorowy, tarzefMatoryo na ubrania męskie 


bogato rurkewane, czerw. |w kolor. balowych, 10 m.|najnowsze, zimowe, 10. m 
siwe i drapp, 3 szt. złr. 3. podw. azerok. 4 złr. 50 otia zir. 550, Ila złr. 3:75. 

Chustki zimowe Atłas wełniany aterye na żakiety zim. 
z wełny angorskiej, */,|modny i w kol. bal., podw.|gątunki przódnie, w modn. 
wielka, 2 złr. 80 oentów, szornk , 10 m. 6 złr. 50 o,| kolorach 2:10 m. zir. 10. 


kaftaniki wetn, dla tobięl| Fianela Waleryi | Materye na paleta zimowe 


(Jersey), w różn. kolorach,|najnowsze wzory, 10 mtr.|gatunki przednie w modn. 
b. ładne, złr. 2. złr. 4 kolorach, 2 10 m. złr. 6. 

Bielizna normaln. 
Damskie pończochy Kałmuk syst. Jagora, z czyst, wełny. 
zimowe, białe i kolorowe.jnnjnowsze wzory, 16 mtr.|dla panów i dam, 1 koszul 
6 BR I złr. 50 ct. 3 złr. złr. 3:50, 1 p. spodni złr. 


epsze Í © 20 procent tamiej od każdej konkurencji. 
Wzory darmo i oplatnie — Niepodobające się towary przyjmuje się. 


F'ercinantitgasse, Nr. 7, nr. 


wysyłują za zaliczką następujące towary w gatunku i wykonaniu daleko 


JE & S. Kessler w Bernie (Morawa) 


= <a> 4 orae > << „>, „> 


Gw; Q©OO++Ł, 
| JAN IMNATOWICZ 


Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 
pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr. 


Smarowidio 1iitewskKie 


do vbuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 
20, 50 centów i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy ři 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje. jest zawsze czarny i pływny i zupełnie 
nieszkod'iwy, flaszeczka po 10, 15, 3 , 30 i 50 centów. 9 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna , flaszeczka po 15 eentów. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszeczka 30 centów. 
IKrochmal brylantowy 
dla nadania kołnierzykom świetnej białości i sztywności, 12 centów. 
Nabyc można we własnych sklepach : we Lwowie ulica Koper- 
nika, l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie 
Sukiennice, l. 20, w Czerniowcach Rynek |. 2 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 
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